
Piotrków, dnia· 29 Kwietnia 1906 r. 

PU,ENlJUERA'l'A 
W MIEJSCU: 

rocznie . . rb. 3 1;0 p. 60 
pólrocznie . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . rb. -- kop. 90 
Cena pojedyńczego numcru 

kop. 8. 
Dopłata za odlloszenie k. 15 

kwartalnie. 

OGŁOSZENIA 
Za ogloszenic l-razowe k. 10 
od jednoszpaltowego wiersza 

petitu. 
Za ogłoszenia kilkakrotnc 

I 
po kop. 6 od wiersza. 

Za reklamy i nekrologi, oraz 
ogłoszenia zagranicZIle po 

kop. 12 od wiersza. 

Z PRZESYEKĄ: 

rocznie . . rb. 4 l;op. 80 
półrocznie . rb. 2 kop. 40 
kwartalnic . rb. 1 kop. 20 :piotrkowski 

Za ogłoszenia, reldamy i ne­
krologi na 1 stronie po k. 20. 
Za dołączenie l kartki an­

neksu rb.10. 
Za tł1lmacz. ogł. z JęzyJów 
obcych 1)0 k. 2 od wiersza. 

Wychodzi w każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym, stałym dodatkiem powieściowym. 
Adres Administr'acji i Drukami ,,'L'ygodnia": ulica Kaliska M 9 (obok Hotelu Wileńskiego). 

Adres UedaIH.'ji: ulica Kaliska M 11 (obok Magistratu). 
~~~~~~~~~~~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

OSTRZEZENnE~ , 

WARSZAWSKA FABRYKA TYTUNI I PAPIEROSOW 
pod firmą "N O B L E S S E" 

podaje do wiadomości JWW. i \V WPanów odbiorców detalicznych, jako też Panów handlujących wyrobami 
tabacznemi, że od pewnego już czasu pOlllniejsze fabryki tabaczne z Charkowa, Humania oraz inne, zachę­
cone powodzeniem, jakie zdob)'ły sobie wFoby nasze, naśladują nazwy, etl'kiety, znak fabryczny, formaty i 
},"! papierosów naszych, a IV szczególności powsz,~chnie znanych ze swej wartości papierosów 

1(enoma W cenie rbl. 1.00 -za setkę 
fi· l 
n Zb' ~ l W cenie kop. 60 - za setkę 
\la Inef J 

Wobec powyższego, przy nabywaniu wyrobów naszych prosimy zwracać baczną uwagę, ażeby na pu­
dełku, wewnątrz pudełka, oraz na munsztuku każdcgo papierosa znajdowała się firma nasza 

"vNOBLESSE~~ W Warszawie. 
Wszelkie inne wyroby, chociaż podobnej nazwy i podobnego wyglądu są falsyfikatami bez wartości 

ceny trzeciorz~dnych fabryk, jakie jedynie drogą podstępu szul(ają zbytu swej nizkiej i nieznaczllej produkcji. 

46~ (6-3) (W. B. O. 1287) -
Zarząd Calu·yb:i tabaczll~.i 

"NOBLESSE" W Warszawie. 
z Pabjanic, Stanisław Polańczyk z Toma­
szowa-Rawskiego, Wojciech Piekarski z Wi­
dzewa, Romualll Piliszek z Chojn, Józef 
Mista z Myszkowa i Maciej Krzykalski z Bo-
rowego Pola. Ogółem 14-tu. 

Ospę świeżą 
z Instytntu Szczepienia Ospy D-m Stępniewskie­
go w Warszawie posiada stale na składzie Apteka 
J. Cbwedkowskiego i A. Cieślewskiego. 47-1 (2-1) 

"," ,,,', ,,,,",,,,,,," 'W"," ,+1'"," ,,,, 
STUDENT UNIWERSYTETU 

POSZUKUJE ZAJĘCIA. 
Wiadomość w administracji <Tygodnia Piotrkow-

skiego>. (3-1) 

)Wieszkanie: 
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, schowanko, piwnicc, 
2 wJ'jścia do vvyua.ięcia 0(1 1-go lipca 
razcm albo oddzielnie (po 2 pokoje). Wiadomość na ulicy 
"Ode~k; cj" (Rokszycl;ie-Przcdmicścil') .\1> 2 (yis-a-vis 
ogrodu llcrnardJI']skiego w mi eszkaniu ;\1! 2 od godz. 
1-3 codzieli z wyjątkiem świąt. (0-4) 

prostu trllUJlO sobie wyobrazić co będzie, gdy 
400 mil. chińczyków i 300 mil. indusów sIa­
nie li warsztatów i machin. Jaką wtedy uędą 
miały wartość wytwory przemysłowe, jakie od­
setki będzie dawał kapitał, którego procento­
wość normuje się dziś przez zapotrzebowanie 
przemysłu? 

lodajemy dziś resztę listy wyborców, 
która, wraz z zamieszczonymi w ~ 16, i 
4-cb "''yszłych do niego dodatkach, stano­
wi calość 114 wyborców, mających wy­
brać z pośród siebie 5-ciu posłów z naszej 
gubernji . 

Sprobujmy odpowiedzieć na to pokrótce. l'IIa-
Nieco z uJszechpolityki. sowa wytwórczvść wslmtek konkurencji musi 

W Tomaszowie: obniżyć do minimum ceny towarów przemysło-
(Azja i E1.lI:·opa). l t'd" t ść . 1 

Z kU1ji miejskiej wyszli demokraci na- wyc l, a co za em l Z18 l ren owno pl'zeu-
Interesy ludów stykąją się dziś nietylko w siębiorstw. Na nic zdadzą się cła przywozowe, 

rodowi: Jan Morsztynkiewicz adw., Rych- Europie, ale i na całej kuli ziemskiej, na któ- każdy naród zechce pracować dla. siebie i bę-
te l' robotnik i d-r Bognmił Rode. rej bodaj już nie pozostało wolnych niezaję- dzie umiał i mógł pracować. Wzrost produkcji 

W pow. łódzkim: tych przestrzeni. Wobec tego-mówi «Ziemia to wzrost kapitału; gdy do pracy produkcyjuej 
z kU1ji wiejskiej: doktór Borzuchowski Lubelska»-pod równowagą polityczną potrze- staną ludy Azji, to nastąpi taki bajeczny wzrost 

ba rozumieć nietylko stary utarty termin ró- bogactw produkcyjnych, że procentowanie ka­
(n. -~.\ Charuba i ~u.rz~J\va gos~oclarz~ wnowagi Europejskiej, ale i równowagę wszech- pitałów może zniżyć się do jakiegoś ułaml(a 
(oba) n. -d.), pp. LesIu l KOf:taneclu (obaJ światową. Polityk spółczesny musi się liczyć jednostki. Kapitał stanie się dostępny dla 
z pol. realnej). nietylko z kO'Iljunkturami politycznemi, istnie- wszystkich, czyli inaczej, nastąpią złote czasy 

z kUTji miejskiej powiatowej: w Łodzi jącemi pomiędzy Illocar~twa~i P?blizl,iemi, ale wymarzone przez socjalistów!... . 
Grodek al)tekarz (n.-d.) Kaiserbr ht f _ brać nadto pod uwagę l dąznoscl potęg egzo- Ułudal Dobrobyt ludó~v AZJI, łup~onych d~lś 

. .' ec. a tycznych. ze skóry przez Europę l Amerykę l spędZa,)ą-
bryka?t (barwa Dlewl~doma); w ZgW1"Z.U Równowaga polityczna wszechświatowa,śmia- cych większość życia w bezczynności, wzrośnie 
IIorclhczka przemysłowiec (n.-d.), JęclrzeJ- ło rzec można, obecnie istnieje tylko chwilowo. bezwątpienia ogromnie; ale co się stanie z wy­
czak robotnik (n.-d.). Pojawienie się na widowni potężnej Japonji, sokiemi zarobkami robotnika angielskiego, fran-

Mandat poselski z samej Łodzi zapewnio- która ukazała się nagle, jak Minerwa z głowy cuzkiego lub niemieckiego, który dziś na równi 
n ma kand dat de ol' ~t c _ . Ii Jowisza, zbrojna od stóp do głów we wszyst- ze swoim kapitalistą obdziera indusa, chińczy-

y. . Y, m ,r y zno naJ o owy Ide najnowsze wynalazki techniczne, jest tylko ka .. _ polaka, rosjanina? Gdzie jeden korzysta--
li-I Antom Rząd. zapowiedzią dalszego rozwoju Azji i utraty dla drugi 7.wy1cle traci; zarobki europejczyków mu-

Z kurji robotniczej: Europejczyków charakteru panujących zdobyw- szą obn iżyć s i ę do takiej samej skali, na ja-
W ubieO'ły piątek na zjeździe pełnomo- CÓw. Czas to już niezbyt odległy, w którym po- kiej staną zarobki chińc7.ylm, japol1czyka. Bę­

cników z hcalcJ' gubernJ'j (7. wy'~tkiem Ło- wstaną Chinypotężn~, ~ndj e odzys~{aj~ s~modzieI~ dzie to cios, k~ór~ m~si wywola? ogromne prz~-
I. ') 'l" .\, b . . FJI'~1 R ność, kultura nie Oillmle nawet naJmIlIeJ podatnej w rot y w SkUplCTIlU Się ludnOŚCI, masową em l-

( ZI WYSZ.l Ja <O wy Ol cy. 'e I es .ac.zek dla niej gleby : lud ów mahometallskich Azji grację itd. 
z kop. NIerada Mrzygłodzka, Kazlmlerz Zachodniej. Napisano to nieścieralnemi głoska- A zatem, w bardzo niedalekiej przyszłości 
Giziński z Tomaszowa Rawskiego, Ferdy- mi w księdze przeznaczeń i nic, żadne 1(110- przewidywać należy upadek mocarstw Europy 
nand Krawczyllski z Zawierda, Bronisław wania dyplomatów, nic są w st~nie zmienić pod względem ekonomicznym i politycznym, 
GI 'abl'an'sl" z Za , 'e 'cl'a Llld ,\- ~1 " l l·' biegu wypadków historycznych. przy równoległym wzroście pal1stw azjatyckich. 

( ( d ~ \\ l I , \\ l I. 1\ IJa s \l Z . l'" . l·t l dó A l' t t śl' l" . . . " llllleza eznlCmem SIę po l ycznem II w mery ca Jes IV em S7.czę lII'em po ozenlU, 
z Zawlercl3, Ignacy Utrackl z ZaWIeI'Cla, Azji musi iść w parze rozwój ich samodziel- że będzie mogla wystarczyć sama sobie, i acz-
.Tan Getner z Pabjanic, Stanislaw StępiCllj ilości ekonomicznej, rozwój przemysłowy. Po- kolwiek utraci możność wyciągania takich sza-
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lonych zysków ze swego przemysłu jak dziś, szych szeregach mamy dzielnych wspóltowarzy­
to jednak, rozporządzając dużemi, niezaludnione- szów pochodzenia semicldego, którzy nieraz bar­
mi przestrzeniami i wolną drogą ekspansji na po- dzo wysunięte zajmują placówki, którzy długie 
łudnie, której nie mogą przeciwdziałać zniedo- lata za swoje przekol13,nia pokutowali po wię­
łężniałe narody południolro-amerykai1skie, hi- zieniach, którzy całem sercem łączą się z na­
szpa11sko-portugalskiego pochodzenia, będzie szemi pracami, ukochali te same cele i ideały 
zawsze wstanie wyjść z przesilenia obronną tak, że, stojąc IV walce ramię przy ramieniu, 
ręką. nie czujemy żadnych między nami różnic i ró-

akcyjnych, z kahałami i rabinami; aby tłumy 
iydo\rskie 'lmobilizować, nie powstydziło się 
popchnąć je do wyborów w imię świadomie 
kłamliwego hasła popierania przedewszystkiem 
interesów żydowskic.h. Kłamliwego - bo ani 
p. SWiętochowski, ani p. Smoleński, ani prof. 
Dickstein, ani inni wysuwani przez famę pu­
bliczną kandydaci postępowi na posłów nie 
bęcią «pl'zeclewszystkiem» popierali interesów 
żydowskich. 

Inna sprawa z Europą, która żyje, rzec żnic tych faktycznie niema. 
można, dziś z kolonji i wogóle z produkcji na Że żydów jednej i drugiej kategolji jest mało, 
wywóz. Tu zajść muszą zmiany ogromne. Prze- nawet wśród inteIigencji--nie nasza wtem 
dewszystkiem walka współzawodnicza pomiędzy wina; jest to fakt, z którym każdy praktyczny 
pai1stwami ustać musi, natomiast wysunie się polityk liczyć się musi. 

Ale chodziło tu o co innego: chodziło o 
przel icytowanie innych stronnictw, bo wszystkie 
stoją na gruncie równouprawnienia żydów. 
W tej licytacji my udziału nie weźmiemy. 
Owszem, jaknajkategoryczniej stwierdzamy, że 
uędziemy bronili przedewszystkiem interesów 
naJogóllli ejszych, interesów polskich. Wyraz 
ich zabezpieczenia widzimy IV autollomji i je­
steśmy mocno) glf}boko p1'zekona ni, że w 1/0-

wem ](I'ólestwie autonomicznem, 1'ównoupra­
wnionym żydom bf}dzie tak dobrze, jak im ni­
gdy nie byto. Tradycje państwowości polskiei 
aż nadto pozwalają rokować podobno nadzieje. 

na plan pierwszy wspólna obrona dotychczaso- Poza inteligencją, niestety, mało z ducha 
wego stanu posiadania. spolszczoną, zna:jduje się masa żydowska. Wo-

Jeśli na przyszłą politykę pai1stw europej- bec masy tej zachowujemy się biernie, bo nie 
skich spojrzymy z tego punktu widzenia, to możemy inaczej. Nic można sobie wyobrazić 
przedewszystkiem uderzy Ilas różnica wschodu agila torów I udowych polskich, działających po­
Europy w porównaniu do zachodu, Słcwiań- między ludem obcym im z wiary, a nawet 
szczyzny do Gcrmanoromauów. Ubogi, zacofa- z języka. Propagandę musimy tu pozostawić 
ny i wyzyskiwany wschód odgrywa względem inteligencji żydowskiej, która masy te może i 
reszty Europy taką samą roJę jak narody Azji: powinna urobić na obraz i podobieństwo swo­
jest on terenem (lla eksperymentów koloniza- je; jeżeli w i n teligellcji tej zwycięią prądy 
cyjnych niemieckich, rynkiem zbytu dla ich szczerze polskie, (na co, niestety! się nie za-o 
towarów pJ'7.emysłowych i wogóle biedakiem, nosi) to tern lepiej: może 7, czasem lud ten 
który wskutek złej gospodarki znajduje się w wyjdzie z "iekowej odrębności i szczerze, bez­
ciągłej zależności pieniężnej od Romanogerma- apelacyj nie przyłączy się do cywilizacji polskiej. 
nów i musi sowitemi procentami wynagradzać 

Walczymy ze sztllc~ka.mi wybol'czemi agita­
torów żydowskich, walczymy z lIiel<tóremi je­
dnostkami. ale jalw z przedstawicielami innych 
stronnictw; występujemy IV tej chwili przeciwko 
większości żydów dlatego, że są soj usznikarui 
naszych przeci IV ników politycznych, bo przecież 
komu drogie są jego cele i wierzy w swe ide­
ały, ten w chwili kiedy ważą się losy kraju, 
do walki tej rękawiczek używać nie będzie. 

ndzielane sobie pożyczki. Zadanie to chcemy wam, o ile możności, u-
Interesy słowiańslliego wschodu w żadnym łatwić. W tym celu posłowie nasi będą po­

razie nie są te same co bogatego zachodu, i pierali równouprawnienie żydów, a IV l)ier\\'szej 
Słowiai1szczyzna, a z nią i my polacy, nie ma- linji zniesienie granicy osiadłości, w którcm 
my wiele powodu obawiać się ockniętej Azji. widzimy przedewszystkiem zniesienie ostrego 
Jeśli słowianie, nie wyłączając rosjan, są wo- charakteru sprawy żydowskiej na ziemiach da­
góle wyzyskiwani przez Europę, to my jesteś- w~ej. I:zeczypo.s~oli~ej polskiej . Chce~y, aby 
my w niej już naprawdę paljami i możemy dZIeCI l młodzlCz zy~o.wsl:a u.c~yły SIę razem 
spokojnin oczekiwać rozwoju wypadków. Pod w s~I.(~le początkowej I śledm~J, ale l:' szk~le 
wpływem potrzeby skupienia się dla obrony polskzeJ . ~hcemy, aby potem te dZIeCI wYI.o­
s\\'ego stanowiska wszechświatowego, musi na- sły na. m~zów, kolel?owały ze sobą ~v ~qdZle, 
stąpić zjednoczenie się narodów romańsko-nie- ur.zędzJe l na wszelloch placó,~kach z~c!a pu­
mieckich, a jalco naturalna przeciwwaga im bllcznego, ale. na ~Josterunkach POlS~C1Ch.. Bo 

Ale basła nienawiści są nam obce. Dla bie­
dnej, ciemnej masy żydowskiej, l{tóra jest bier­
nem narzędziem rozmaitych macberów polity­
cznych, mamy współczucie i politowanie, a 
jako prawdziwi demokraci żądamy dla niej, za­
równo jak i dla ludu polskiego, lepszych form 
bytu. 

w Europie-takież zgrupowanie słowian. Za- my. w. tym 1~laJn Jes~eś~ly gospoda~zaml, lJ~ 0,gtatn i etan, 
daniem naszem jest, abyśmy w tej federacji z_l:aJ~uJeo:y . SIę n~ Z18~I, ~roszone) potem I ; 
przyszłości zajęli odpowiednie naszej liczbie i k,l.WIą . ?lezll~zonych pok?le~l P?lsl~lC~,. ~pra- Wybory posłów ao Jzby państwowe)', 
kulturze stanowisko. "lOn~J Ich y! acą, bł~gosł,t\VIoneJ .wlelklml du-
~~_ chalDl męzo"- naszej przeszłOŚCI narodowej. Następuje ostatni okres czynności wyborczych 

Stawiając sobie takie wytyczne dla naszej pra- -wybory posłów przez wyborców z pośród 
cy, jesteśmy spadkobiercami szczytnych traJy- siebie, co, wedle wiadomości w gazetach, ma 
cji naszej historji, prawodawców sejmu wiel- nastąpić w gub. piotrkowskiej i w 6 innych 
kiego i wszystldch tych, którym danem było gubernjach Królestwa oraz w Łodzi i w War­
kiedykolwiek budować non'ą p1'zysztość dla na- szawie w d. 3 maja r. b. Agitacja i wal!m 
1'odu naszego. wyborcza słabnie i zanika, gdyż dążeniem jej 

Demokracja narodowa i żydZi. 
Pod tym tytułem czytamy w «Dzwonie Pol­

skim», (;0 następuje: 
Z powodu naszych wystąpiell przeciwko ży­

dom(*) od bieramy od czylelników masy listów, 
uądź to zachęcających nas do wytrwania na 
drodze t. zw. naszego «antysemityzmu», bądź 
też wyrażających zdziwienie i oburzenie z po­
wodu zasadniczej jakoby zmiany frontu IV spra­
wie żydowskiej. Zarówno pochwały, jak i na­
gany llic nas nie obchodzą· 

W sprawie żydowskiej jak i we wszystkich 
innych stoimy na stanowisku programu demo­
hatyczno-narodowego i polityki stronnictwa. 
Na tych podstawach oparci zamierzamy raz 
na zawsze opinje nasze i przekonania czytelni­
kom wyjaśnić. 

Odrębności raSGwe i wyznaniowe nie graią 
dla nas żaduej roli. Za polaka u ważamy ka­
żdego, kto się Jo przynależności do kultury 
polskiej przyznaje, kto się naszym językiem 
posługuje, komu drogie są wielkie tradycje na­
szej przeszłości i lIto na tym fundamencie, na 
podsta wach rdzennie polskich, przyszłość spo­
łeczeństwa buduje, a przynależność swoją do 
polskości wyznaje bez wszelkich zastrzeżel1 i 
omówień, słowem, kto umysłowością, uczucia­
mi i pragnieniami niczem się nie różni od lud­
ności polskiej. v·,r takich warunkach zupeł­
nie obojętne jest dla nas pochodzenie i wyzna­
nie danego obywatela. 

Nie stoimy też bynajmniej na stanowisku 
wyłączności stronniczej: wśród wszystkich in­
nych stronnictw znamy jednostki pochodzenia 
żydowskiego, które szanujemy i dla których 
działalności wysokie mamy uznanie. W na-

(*) Co do nas, nie czyniliśmy dotą,d przeciwko żydom ża­
dnych wycieczek. Ale przy ostatecznej agitacji wyborczej 
zachowanie się ich tak wiele pozostawiało do życze­
nia, że musieliśmy wystą,pić z pewnemi za?'zntami i to 
powużnemi. (Przyp. Red . • Tygocl. Piot?·k .• ). 

Ale właśnie w tym charakterze zwalczać było stworzyć skład wyborców najlepszy. Okres 
będziemy wszelkie zakusy separatystyczne, ten już minął; skład wyborców orzeka z góry 
wszelkie bałamuctwa i podejścia, za jakie zre- o charakterze przyszłych naszych posłów. Je­
sztą biednych i ciemnych mas żydowskich od- śli większość wyborców jest jednolita, należy 
powiedzialnymi nie czynimy, a do jakich zali- do jednego stronnictwa lub warstwy ludności, 
czamy obecną akcję wyborczą· I dlatego prze- ona wybierze posłów; jeśli takiej wyraźnej 
ci w niej występowaliśmy i występować będziemy. większości niema, wybór posłów winien nastą-

Bierna masa ta podlegała w ostatnich cza- pić w drodze kompromisów między przedsta­
sach różnym przypływom i odplywom. Rzu- wicielami różnych kierunków. W każdym ra­
cono w nią z początku hasło nieuczestniczenia zie wyborcy pamiętać winlli, aby przy wybo­
w wyborach, rozpuszczono nawet agitatorów rze posłów kierowali się nie zapatrywaniami 
żydów, którzy ludność polską od wyborów ocl- partyjnemi, a byli prawdziwymi obywatelami 
ciągali. Wybory były nawet niepopularne wśród kraju i mieli na myśli jedynie sprawę całego 
inteligen~ji żydowskiej róż~ych odcieni, do kraju w jego przeróżnych objawach. Niech wy­
czysto polskiego włącznie. Zydzi na zebrania biorą posłów najlepszych z pośród siebie, ludzi 
przedwyborcze nie przychodzili, głosu w dy- o szerokim widnokręgu politycznym, obejmują­
skusji nie zabierali, nasza agitacja wyborcza cym cały kraj, wszystkie jego zakątkI, wszy­
ogarnąć ich nie mogła, choć w tym kierunku stkie warstwy ludności. Niechaj nasi posłowie 
usilne czyniono próby i dlatego nie znależli w przyszłej Izbie państwowej będą najlepszy­
się na naszych listach kandydackich. Tych mi przedstawicielami całego kraju, zjednoczo­
zaś polaków pochodzenia żydowskiego, którzy nymi ścisłą solidarnością między sobą, jako 
są naszymi drogimi, cenionymi towarzyszami jednolite ciało narodowe, w stosunku do in­
i przyjaciółmi, na kandydatów wysuwać nie nych partyj w Izbie. 
mogliśmy, gdyż jako cisi i skromni pracowni- Wybory posłów różnią się od wyborów peł­
cy nie byli znani i popularni wśród szersze- nomocników i wyborców. Przepisy o tych wy­
go ogółu polskiego, a byli często znienawidze- borach mieszczą się : 
ni przez własnych współwyznawców, właśnie 1) wart. 49--62 ustawy o wyboraeh z d. 
za szczere i nieodwołalne połączenie się z lml- 19 sierpnia 1905 roku. 
turą polską. 2) wart. 36-40, 47 i 48 przepisów z d. 

Naraz nastąpiła zmiana frontu . W ciemną, 1 października 1905 r. o wprowadzenie w wy­
bierną masę żydowską puszczono dziesiątki konanie ustawy o wyborach. 
tysięcy odezw i szeregi agitatorów, nawołują- 3) wart. 13 przepisów z d. 24 październi­
cych gwałto~vnie do udziału w wyborach. Cóż ka 1905 r. o zaslosowaniu ustawy o wyborach 
się stało? Oto stronnictwo, które ma ciągle do Królestwa. 
na ustach hasła postępu, które ten postęp u- 4) wart. XI oraz wart. X p. 3 ustawy 
waża nawet za swój wyłączny monopol, zawarło dodatkowej o wyborach z dnia 24-go grudnia 
sojusz z grupami najreakcyjniejszemi z re- 1905 1'. 



oM 17 TYDZIEŃ PIOTRKOWSKI 3 

Wsborcy IV Łodzi w liczbie 87, tworzą ou- gą uyć dokonywane przez różną liczuę \\'yuor­
dzielne z!Juranie wyborcze miejskie IV Łodzi ców mniejszą, niż poprzednia, a więc opuszcze­
pod prezydencją miejscowego prezydenta dla nie zebrania przez część wyborców, 2) w razie 
wyboru 1 posła. '''szyscy wyborcy z pozosta- głosowania przez różDą liczbę wyborców więk­
łych miejscowości gubernji piotrkowskiej, w li- szość określa się przez stosunek liczby gałek 
czbie 114, tworzą oddzielne zebranie wyborcze "yborczych do gałek nie wyborczych, otrzyma­
guben0alne dla wyborn w m. Piotrl<owie pau nych przez każdego z balotowanych, 3) kal1-
prezydencją osoby, oddzielnie wskazanej przez dydat zabalotowany może podlegać balotowaniu 
ukaz Najwyiszy dla wyboru 5 posłów z gu- powtórnemu, ale wtedy tylko, gdy będą prze­
bcrnji. W tem zebraniu gubernjalnem niema balowani wszyscy kandydaci, wskazani przy 
już rozdziału na kurje; zlewają się one i po- głosowaniu przygotowawczem za pomocą kar­
słowie wybierają się bez \I'zględu na to, do tek, jeśli nadto nie będzie wybrana cała liczba 
jakiej kmji należą. W Królestwie niema za- posłów przez dane zebranie i .ieśli przy nowem 
stosolVani~t przepis o wyborze w każdej gu- głosowaniu przygotowawczem na kandydatów 
bernji oduzielnego posła z włościan; wybory za pomocą kartek (co może nastąpić dopiero 
u nas są bezstanowe. na drugi dzień) kandydat zabalotowany uędzie 

Postępowanie w zebraniach wyborczych miej- znowu wskazany jako kandydat do balolowania. 
sldem i gubernjalnem jest jednakowe. To wyjaśnienie enatu jest ważuem postano-

Jeśli w dniu wyznaczonym na zebranie wy- wieniem i wszyscy wyborcy winni o niem pa­
borcze stawi się mniej niż polowa wyborców, miętać, ahy przez lekkomyślne opuszczenie ze­
należącycli do tego zebrania, to w myśl art. brania nie spowodować wyboru nieodpowied­
X p. 3 dodatkowej ustawy o wyborach z U. ni.ch .posłów. K.~żd! lV~b?rca p~zybyły. na z~-
24 grudnia 1905 roku, zwołuje się powtórne bl ame. (et staz~zc sz~ Wlmen !cc:zdy) \ ~le moze 
zebranie po upływie 7 dni i to powtórne ze- P?cl gl0zb~ h~nby oDy~v(~telskte, O~USCIĆ ze~ra­
branie uważa się za prawomocne bcz wzglę- ma ,wybo.rczeoo be~ \~aznyc~ p~"odów plzed 
dll na liczbę przybyłych wyborców. Najmniej- ukonc.zem~m wyb01'O~ '/, 1!0dpt.sa:mem o.stateczne­
sza ich liczba ma prawo wybrać całą ilość g? !noto.koCzt. S.ta\~'I~ SIę wlmen ~azd'y, .choć 
poslów przypadającą- do wyboru. Przepis ten nlezamozny, gdyz l\az~y wyborca, Je~ll zaz~d~, 
jt'st ważną wskazówką dla wyborców: niewol- otr~ym~ wynagrodzeme. za \~y~atln y?drózy 
no im zaniedbywać się w spetnieniu obowiąz- W. IlOŚCI kop. 5 za kazd~. WlOI slę, .h~,ząc od 
Mw społecznych. Niedbalstwo wyborców może ml~ra powlat.owego do mIa~ta. guheIl1J,tlneg? 
na razie sprawy ogólne na straty z powodu ,~a,p~sła me . mo~ą . byĆ "ybrane osoby, me 
wyborlI nieodpowiednich posłów. zna~~c v .Języka 10sYJslneąo. . ~ . 

Zebrania rozpoczynają się o godzinie 12 w . \\ ylnany ? tyle zostaje posłem, o Ile \\yla-
południe; kto stawi się po rozpoczęciu właści- ZI na to SW?Ją .zgodę . .' . 
wych wyborów, nie moie już wziąć w nich I' Osoby,. zajmujące w słuzb~e. państw,oweJ cy-
udziału. Wyuory mogą trwać 3 dni. "Ilne . llIzędy z pensją, okresloną. plzez eta.t, 

J I"''' ' ." . w raZIe wyboru Ich na posłów, wll1ny OpUŚCIĆ 
1.0 O,t"~IC~l1 ze,tHal~la pl zez plzewod~lczące- zajmowany urząd. 

go l spell1lemu pr~ed\\ s~ępny~h. czynnoścI" ska- Po dokonaniu wyborów zebranie wyborcze 
zanych IV usta\~le mIanOWI~Ie. po odczytach zamyka się i przewodniczący nazajutrz slcłada 
?dnośnych .~rzepl,SÓ\~ ~ralV~ I listy. wy.borców całe akta wyborcze gubernatorowi, który na­
l po wyborz.e asesorów rozpoczynają Się wła- tych miast odsyła je do Izuy państwowej, a wy-
śCl\~~. wy~or y. ~ , I I • kazy posłów do senatu, senat układa listę po-

. 1\ il~t n!~ mo~e być bal~to:\ an~ ITI n~ posła słów i podaje ją uo wiadomości powszechnej. 
WI~C?J, mz w Jed~~~ ~ebt al1l11 w yborczem, gu- Skargi na nieprawidłowość przy w y borze 
bern;alnem lub mI ?slu~m. " .' posłów winny być ad resowane Jo Izby, pod-
. \\ ybory doko~y\\a ~lę. przez ,taJ~lC g!osowa- dają się zaś gubernatorowi w ciągu 3 dni od 

nie ~a ~omocą b,llo~o" all~a, ~;ł~{,aIlll. Pl z~d b~~ zamknięcia. zgroma.dzenia wyborczego. Gu ber­
loto" amem gałkamI.,zebr al<le \ ~kazuJe I\and~ nator OhowIązany Jest otrzymaną skargę wraz 
datów do balot~wal1la P!~ez, t~Jne głosowanie z wyjaśnieniem przewodniczącego w zebraniu 
za pomo?ą kart~l:. \, ::;l\az.,tl1l w ten ~posób wyborców odesłać do Izby w ciągu tygodnia 
kandy?aCl pO,dleg~Ją ~?stępme l~alotowa.nll1 .(~m od chwili jej podania. 
pomocą gałek) " pOL ządku IV rększośCl otr zy- Sprawdzenie praw posłów lIależy do Izby, 
manych gło~ów.. " . . która z powodn nieprawidłowości wyborów mo-

Usta\~' a me 010 eśla bhzeJ sp~sobu .tego. ba- że je uchylić, ale postanowienie Izby jest wa-
10towal1l~, wskutek tego samo zebrame Wlll?O żue jedynie wtedy, gdy za uchyleniem głoso­
ustanOWIĆ t~n ~poSÓb, prz~czem baczyć nalezy, wać będą 2/3 członków Izby obecnych na 
aby .. baloto\~ame o~ło SIę w, sposób, wył,ą- zgromadzeniu ogólnem Izby. 
czający mozność sprawdzema, Uo .głosował za W razie uchylenia przez Izbę postępowania 
dan.ym posłe~ lub J ~y~ m~ ~rzecnvnyn~, lub wyborczego, rozpoczyna się ono od tego mo­
moznoś~ naduzyć. NaJ"łaśCl\\::;zem będZIe ?a- mentu do którego postępowanie zostało ska­
lotowanie za pomocą gałek w ten sposób, Jak sowan~. 
to odbywało się na zebraniach przedwyborczych. Jeśli zostaną uchylone wybory co do niektó­
O sposobie balotowania winny być wskazane rych posłów, to na ich miejsce powołują się, 
szczegóły w protokóle wyborczem, gdyż inaczej wedle porządku większości głosów wyborczych, 
wybory mogłyby uledz kasacji. Posłami będą następujące za nimi w liście osoby, które otrzy-

. ci, którzy przy głosowaniu otrzymali więcej mały na wyborach więcej niż połowę głosów. 
niż połowę głosów obecnych na zebraniu, w Jeśli takich osób niema na liście, to odbywa­
kolei największej liczby otrllymanych gałek. ją się nowe wybory przez właściwe zebranie 
Jeżeli liczba osób, która na zebraniu wybor- wyborcze, w którem biorą udział jedynie wy­
ców w pierwszym dniu wyborów otrzymały borcy, wybrani na bieżące 5-lecie. Ten sam 
więcej, niż połowę głosów, będzie mniejszą od sposób uzupełnienia liczby posłów, stosuje się 
liczby posłów z danej gubernji lub miasta, to i wtedy, gdy Jany poseł przestał być posłem 
na drugi dzień zebranie dokonywa wyborów z powodu zrzeczenia się lub wskutek innej 
uzupełniających brakującej liczuy posłów, też okoliczności, jeśli nadto clo czasu nowych wy­
za pomocą gałek, a za wybranych uważają się borów ogólnych do Izby pozostaje więcej niż 
ci, którzy otrzymali więcej niż połowę głosów rok jeden. 
obecnych. W raz ie niepowodzenia tych wybo-
rów uzupełniających na trzeci dziel'! dokony-
wają się wybory ostateczne brakującej liczby 
członków, a za wybranych uważają się ci, l,tó­
rzy otrzymali wzgl~dną większość głosów. 

O każdym dniu wyborów spisuje się i pod­
pisuje protokół odpowiedni. 

Senat w orze.:zeniu swem z d. 9 marca 1'. b. 
M 85, 86 i 87 wyjaśnił: 1) iż wybór posłów 
może nastąpić w sl<ładzie różnorodnym co uo 
liczby wyborców t. j. balotowania kolejne mo-

ZE WSI. 
(Korespondencja .Tygodnia Piotrkowskiego». 

19j1V 906 r. 

Powiaty: radomskowski, częstochowski i bę­
dzióski stały się areną dla operacji band roz­
bójniczych. W ciągu dni dziesięciu w okręgu 
trzechmilowym dokonano 6 grabieży. 

Rozpoczęły się one od majątku Bartkowic, 
gdzie zrabowano we dworze 500 rb.; wkrótce 

dokonano znanego już napadu w i\Ialuszynie, 
oraz obrabowano doszczętnie dzierżawcę fol IV. 

Siedlce, należącego do dóbr Potok-Złoty, a na 
drngi dzień dokonano napadu na dwór w To­
miszewicach-Szlacheckich. Nieudany napad miał 
miejsc.e w Rudnilmch, należących do akcyjne­
go Tow. «Saturn». Wreszcie w nocy z dnia 
18 na 19 b. m. dokonano rabunku dwom w 
folII' . .Taworznik pow. będzińskiego. \V]aściciel 
folwarku został zauity wystrzałem z rewolweru. 

Władze policyjne do tej pory tral,tują te 
rzeczy zupełnie obojętnie. Już nie o wyśledze­
niu, lecz wogóle o jakiemkolwiek śledztwie 
niema mowy, co oczywiście na ukrócenie bandy­
tyzmu nie wpłynie. 

Agitacja P. P. S. za pośrednictwem ulotnej 
literatury IV celu wywołania strejku trwa 
ciągle. Czy się uda trudno przewidzieć; przy­
puszczalnie jednak nie, uow jem robotnicy rolni 
rozumieją to dobrze, że zasiać i sprzątnąć 
zboże można tylko raz do roku, a gdy zboża 
nie będzie w folwarlw, to agitatorzy nie do­
starczą go robotnikom strajkującym. Siejby 
w okolicy na ukończeniu. 

W sobotę 14. u. m. pastwą plon~ieni paliło 
kilkadziesiąt domów w miasteczku Zarki; mię-
dzy nimi i plebanja. Topór. 

) 
Teatr polski. 

Zaprawdę, dziwić się wypada, dlaczego pu­
bliczność Piotrkowska, mając tak dobry teatr, 
bodaj lepszy od łódzki ego, tak mało się nim 
in teresuje! Wszystkie przedstawienia niepełne, 
a gra artystów zawsze staranna i pełna po­
szanowania dla sztuki, kostjumy zawsze boga­
te i czyste, a repertuar wciąż nowy, przeważnie 
ze sztuk dotąd niecenzuralnych złożony. 

Dyrekcja widząc, że i takim repertuarem 
nie śc iąga do sali «dziwnej» piotrkowskiej 
publiczności, rzuciła się w ostatnich dniach 
do operetek, i, po wybornie odegranej sztu­
ce «Boguslawski i jego scena» w której sym­
patyczny benefisant, p. Kęcl\i b. dobrze ode­
grał rolę tytułową, dała nam operetkę «Li­
zystrata» . Przekonała nas ona, że towarzy­
stwo i w kierunku śpiewaczym posiada niepo­
ślednie siły, fi. mianowicie 2 dobre soprany 
(pp. Strzałkowska i Zarębska), 2 barytony 
(pp. Solwicki i Cornobis), piękny mezzo-sopran 
(p. Fertuer) oraz dźwięczny i silny tenor 
w p. Zawadzkim. Słowem, towarzyst\1"ll nic 
nie brak, tylko tego, aby pu bliczność piotrko­
wska była dlań względniejsza. 

W obawie, że się może tego nie doczekać, 
p. Feliński ma zamiar dać tylko już 3 przed­
stawienia, mianowicie: w sobotę, na benefis 
p. Cornobisa głośny wodewil, niegrany w Piotr­
kowie p. t. «Raz si~ tylko żyje», a w niedzielę 
melodyjną operetkę «Gejsza». 

Ostatniem przedstawieniem ma być głośna 
sztuka StanisCawa Wyspiańskiego 

" Wesele" 
którą njrzymy na naszej scenie po raz pierwszy. 

Wesele ma być odegrane w dziel} wyborów 
posłów do «dumy» tj. 3 maja. Zbyteczne za­
pewne pisać o tej sztuce, którą czytał każdy 
in teligentniejszy Polak. Plastyka jednak sce­
niczna i dobra gra artystów podnoszą nieskoń­
czenie nastrój uroczysty, jaki wywołuje ten 
utwór wielkiego poety. «Wesele», z miast 
Królestwa, grane było dotąd-jedynie w Łodzi. 

Wtorkowe przedstawienie uzupełnione zosta­
nie bardzo aktualną obecnie jednoaktówką Lan­
gera p. t. «Tylko jedno słowo». Będzie to 
przedstawienie na dochód niestrudzonego reży­
sera i sumiennego artysty p. Halickiego, zna­
nego IV Piotrkowie jeszcze z czasów szkoły Emi­
la Derynga. Jest to jeden jeszcze powód wię­
cej, dla którego publiczność nasza powinna 
zaszczycić polski teatr w dniu 3 maja swą 
obecnością. M. D. 

WYJAŚNIENIE. 
Dnia 23 kwietnia wyszedł dodatek do J\'2 16 «Ty­

godnia Piotrkowskiego». W nim czytelni C] znaleźli 
powinszowanie na ze, skierowane pod adresem po­
stępowców piotrkowskich. 
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Powodem do wydrukowania go była ich lista kan­
dydatów na wyborców, wydrukowana li tylko w ję­
zyku rosyjskim i oczywiście przeznaczona dla tutej­
szycli urzędników-rosjan. 

Z faktu tego wyciągnęliśmy logiczny wniosek, że 
«komitet bezpartyjnp, a właściwie postępowo­
demokr., postanowił rozszerzyć blok swój wyborczy 
IV tym właśnie kierunku. 

Do postawienia takiego wniosku upoważniała nas 
zupełna, bez najdrobniejszej zmiany, identyczność 
listy; upoważniał nas znany powszechnie, jawnie 
skonstruowany blok podobny IV Lublinie; a najwię­
cej upoważniało nas dziwne zachowanie się, prze­
jawiające się w braku wszelkich wyjaśnień samych 
pp. <:postępowych demokratów~,-przynajmniej Idl­
ku z nich, do których osobiście zwracaliśmy się, 
IV miejscach publicznych, z ostremi IV tym wzglę­
dzie zarzutami i osj(arżeniami. 

Oto są motywy napisania i wydrukowania wyż 
rzeczonego powinszowania p. t. «Z ostatniej chwili». 

Aliści wieczorem tego samego dnia, w którym s i ę 
ono ukazało, w redakcji naszej zjawił się z obja­
śnieniem jeden z pp. postępowców, p. R., zapew­
niając, że lista owa ukazała się na mieście bez wia­
domości koła «postępowców» tutejszych, że wazał 
ją wydrukować jeden z b. urzędników rosjan p. Cz., 
i że po rozesłaniu już GO sztuk tej listy, opowiada­
jący lo pan R. dowiedział się dopiero o jej istnie­
niu od interpelującego go IV tym przedmiocie dru­
karza B., któremu resztę pozoslałego nakładu pole­
cił spalić czy też sam go spalił . Pan R. dodał, że 
o tem wszystkiem nikt, nawet z jego parlJi, nie wie­
dział i dotąd nie wie. 

Wobec wyjaśnienia przez pana R., ~ródła z któ­
rego wypłynęła rzeczona lista, zaproponowaliśmy mu 
napisanie stosownego wyjaśnienia od ckomitetu», 
zapewniając, że gdybyśmy byli o tem wszystkiem 
powiadomieni my, lub choćby tylko polityczni przyja­
ciele p. R., nie byłoby artykułu «Z ostatniej chwili» w 
przeddzień wyborów, bo nigdy «świadomych kłamstw» 
«Tydz i eń Piotrkowski» nie uprawiał i pod tym 
względem znany jest od lat 34-ch. Można s i ę my­
lić i patrzeć na rzeczy pod pewnym kątem widze­
nia, ale «Świadomie 7cłctmać» w druku niewolno. 

Tak odpowiedzieliśmy panu R. i zapewnili go, 
że zamieszczenie w tym względzie sprostowania 
od «komitetu» uważa sobie redakcja za swój obo­
wiązek. Jakoż pan R. oświadczył, że za dni parę 
odpowiednie sprostowanie nadeśle. 

Jakże więc zostaliśmy nazajutrz ździwieni, gdy 
zamiast tego sprostowania, ukazała s i ę odezwa 
podpisana przez «komitet bezpartyjny», (a właści­
wie postępowo-demokratyczny), zarzucająca «Tygo­
dniowi Piotrkowskiemu», że wiadomości jego są 
«świadomem 7cłamstwem». 

Niech sam czytelnik teraz osądzi. jak to wygląda? 
Czyżby i w tym wypadku stało się to bez wiedzy 

komitetu? Czyżby jego członkowie mieli działać na 
własną rękę? 

- Wybory na posłów odbywać się będą 
w sali Towarzystwa Kredytowego Ziemsl<iego. 
Przewodniczyć na nich będzie p. Zygmunt Płon­
czyński prezes Tow. KI'. Z. Zastępcą przewo­
dnIczącego został mianowany radca Tadeusz Wa­
lich 
I - Stl'ajld rolne. Służba dworska dnia 23 
rb. m. zasirajkowała na folwarku Ruścu, Dą­
browach-Rusieckich, Woli-Więzowcj i Głucho-
wie. Najkróc;ej trwał strajk, bo zaledwie kilka 
godzin, w Dąbrowach-Rusieckich u p. lU. Ro­
gowskiego. W innych folwarkach d. 24 strajk 
trwał jeszcze. 

- W dzień wyborów wyborców w kUlji 
ziemiańskiej, d. 24 b. m. wybuchnęły w trzech 
majątkach pod Piotrkowem: Witowie, Łęcznie 
i Nowej Wsi-strajki rolne. Strajk Wiiowski 
(tego samego jeszcze dnia) oraz strajk w Łę­
cznie (dnia następnego) zostały zażegnane za 
przyczyną ks. Langera. W Nowej Wsi wy­
trwała przy strajku połowa jedynie służby, a 
i ta tłnmac~y się, że strajkuje na skutek groźb 
ze strony socjalistów. Objaśnia się to tern, 
że administrator majątku wystąpił bardzo ener­
gicznie i połowie służby wymówił od 1 lipca 
miejsca. Najostrzejszą formę no sil strajk w Łę­
cznie, gdzie nie chciano nawet oporządzać in­
wentarza. 

- Zebranie gubernjalne Towarz. wzajem­
nego ubezpieczania ruchomości rolnych p. t. 
«Snop» naznaczone zostało na 10 maja w gma-

chu Tow. Kredytowego Ziemskiego. Szczegóło­
we o tern ogłoszenie podaliśmy w numerze 15 
«Tygodnia Piotrkowskiego». 

- Prefekt gimnazjum męzkiego rządowe­
go w Piotrkowie ks. Antoni Grochowski otrzy­
mał dymisję, z pozbawieniem praw do emery­
tury. Ks. Grochowski zajmował stanowisko 
pref,kta przez 24 lata. 

- Dotychczasowy dYt'ektol' rządowego 
gimnazjum męzkiego w Piotrkowie p. Chaba­
row powołany został na stanowisko inspekto­
ra okręgowego do Petersburga. 

- Szlifierz llIalicki komunikuje nam jakoby 
był przez pewne grono piotrkowian bojkotowany 
za t0, że roznosił przed wyborami (za odnośną 
zapłatą zresztą) odezwy «komitetu bezpartyj­
nego». Czyniąc zadość życzeniu p. M. zwraca­
my uwagę na niewłaściwość tego kroku, świad­
czącego o braku tolerancji wśród pewnej, wie­
rzymy niewielkiej, grupy mieszkańców Piotr­
kowa. 

- Grono osób w Sosnowcu z pośród in­
teligencji górniczej krząta się - jak donoszą 
«Wiad. Częst.»-około założenia w Sosnowcu 
czytelni i hibJjoteki publicznej i następnie mu­
zeum przemysłu górn iczego. 

- Ze Szczercowa piszą nam: «Drogi oD­
sadzone drzewami w roku zeszłym przez nie­
dozór i złą wolę mieszkańców okolicy pOll isz­
czone zostały. Dobrzeby było, aby ks. probosz­
czowie pouczy li lud tak o korzyściach zasa­
dzo"ych drzew, jak obowiązku pielęgnowania 
ich, oraz zachęcili do zastąpienia poniszczonych. 

-- Zamknięcie fabryki. W Pabjanicach 
z powodu ustawicznego wrzenia wśród robotni­
Mw zamknięta została na c.zas nieograniczony 
fabryka l\indlera. W fabryce pracowało 7,000 
robotników. 

-- Smutne święta spędzili włościanie wsi 
Szczukocice gminy Gorzkowice powiatu piotr­
kowskiego .. D. 14 o. m. o godz. 9 wieczorem 
t, j. w Wielką Sobotę wszczął się ogiCll w za­
grodzie Józefa Kątnego od iskry z komina. 
Spłonęły 22 domy mieszkalne i 15 zabndowań 
gospodarczych, nadto nieasekurowanych rucho­
mości na rub. 2100. Ogiell stłumiony został 
nad samym ranem w Wielką Niedzielę, a zgli-
szcza tliły się do wieczora. a 

- ·Podziękowanie (NadesIane). K west~rze 
wysłani przez l\Omitet budowy kościoła S· go 
Krzyża w Kielcach zebrali w gub. piotrkow­
skiej łącznie z Łodzią: Antoni Solek rb. 467, 
Antoni Solnica, rb. 159, Franciszek Ziętek rb. 
277, Mikołaj Sliz rub. 243, Jan Wio rek mb. 
401, Antoni Zawada rb. 456. Ogółem rb. 2003 . 

Za łaskawe i chętne ofiary na kościół, oraz 
za łaska we udzielanie pomocy kwestarzom, lw­
mitet hudowy wd7.ięcznem sercem przesyła sza­
nownym Ofiarodawcom i Ofiarodawczyniom oraz 
i szanownym Kapłanom «Bóg zapłać». Ofiara ta 
tern droższa dla nas że pochodzi z serc i rąk, 
które w tylll czasie zaburzell, mniej mając środ­
ków, jednak tak chętnie i chojnie ofiarowywa­
ły. Oby Bóg Wszechmocny wynagrodził za ich 
wspaniałomyślne ofiary. X. Br. Obuchowicz 

Kan. Kat. Kiel., Czł. Kom. bud. Kościoła. 

- Kop. 70, złożone przez d-ra Marcinko\\'­
ski ego na cel dobroczynny do uznauia redakcji, 
przesłaliś}ny siostrom miłosierdzia na potrzeby 
szpitala S-tej Trójcy. 

- Pożary. 19 b. m. we wsi Nowe·Dobreniezki, 
gm. RfJczno wynikł pożar z podpalenia spłonfJła: sto· 
doła murowana asekurowana na imifJ Jóiefa Tutaka 
na rs. 90, dom mieszkalny zaasekurowany na imifJ Ja­
na Barana na rs. 200 i stodoła na rs. 100. Zaasekuro­
wane na imifJ Feliksa StfJpnia: dom mieszkalny na 1"S. 

200, obora na rs. 40, stodoła na rs. 100; zaasekurowa­
ne na imifJ Gabryela StfJpnia: dom mieszkalny na rs. 
200, murowana obora na rs. 80. Nadto splonfJły z nie­
asel\Urowanych zabudowań: obora Józefa Matuszewskie­
go wartości rs. 40. Stodoła Gabryela StfJpnia-rs. 60. 
Szopa Andrzeja Sewerynka--rs. 10. Niezależnie od tego 
spłonfJło ruchomości za rs. 470.-W e wsi i gm. Us zezyn 
wynikł 22 b. 1lI. pożar z niewiadomej przyczyny, przy­
czem splonfJła stodoła zaasekurowana na imifJ \\' a­
wrzyńca :t~gwy na rs. 40. Na.dto splonfJło ruchomości 
na rs. 150 i 5 sztuk krów wartości rs. 250. a. 

- Pożar. Dnia 23 b. 1lI. o godzinie 2 po pólnocy 
wynikł pożar w domu dworskim wc wsi SzczercolVsl(iej 
należ~cyl1l do p. An. Kozaneckiego. W ogniu dotkliwie 
poparzJ'ł sifJ kowal Rutkowski. Dom spalił sifJ do szczfJ-

tu, a kowal przywieziony do aresztu w Szczercowie 
IV kilka godzin zJlJarł. 

- Nieudana kradzież. 12 b. m. we wsi Wola-Ka­
mocka gminy Grabica, strażnik ziemski odebrał od 
mieszkańca wsi Zalesie gminy Przer~b Andrzeja Sto-
larczyka parfJ koni z wozem, wartości rb. 100. a 

-- Z ochrony N! l. W PP. Braulińskim, Kępillskie­
mu, St. Walińskiemu, Maryni Elżanowskiej, uczenicolU i 
nauczycielkolU pensji p. Domailskiej za ofiary pieniężne, 
oraz pp. Lissowskim za towar IV cenie rb. 10, pp. Ci­
szewskiemu, Sokolowskiemu, KOllopackiemu, Casparemu 
za pieczywo, pp. Rudowskiej, K. Bartenoachowi, B. 
Bartllnbachowi, A. Gorczykowskiemu, B, Sokołowskiemu, 
W. Szadkowskiemu, Ig. KfJbłowskiemu, J. Gorczykow­
skiemu za wfJdliny-nadesłane w r. b. na świfJcone dla 
dzieci ochrony K2 1, składam serdeczne podzifJkowanie. 

Opiekunka E. K1·zywieka. 
- Z Ochrouy 3\11 2. ww. PP. Braulińskim, Kem­

pińskiemu Stanisławowi i Walińskirn za ofiary pienifJ­
żne, oraz Jóźwickiemu i Krinsowi za pieczywo, Bole­
sławowi Bartenbll.chowi i Pajchlowi za kiełbasy·-nade­
słane na ubiegłe świfJta Wielkanocne dla dzieci z Ochro­
ny II-ej składamy podzifJkowanie; przy udziale bowiem 
ofiarodawców i w tym roku 120 wyehowaI'lCów, obda­
rzonych być mogło święconem. 

Opiekunka H. Sfmehlel·owrl·. 
Opiekun ks. Szabelski. 

---=>-<f~ ~~~ 

Biblioteka szkolna. 
(N adesłane) . 

Uzyskaliśmy szkołę polską i wszyscy powin­
niśmy ją popierać. Ale, oprócz egzystencji, 
trzeba duać o jej rozwój. Rozwój szkoły za­
leży od bardzo wielu danych i warunków, któ­
rych nie czas jednak teraz roztrząsać . 
W każdym razie do rozwoju szkoły przyczy­
niają się wielce t. zw. pomoc;e naukowe. Do 
rzędu tych ostatnich, między innemi, zaliczają 
się i uibljoteki szkolne. Bibljoteka taka za­
wiera w sobie dwie czytelnie: nauczycielską i 
uczniowską. O pierwszej nie uędę mówił, gdyż 
z powodu koniecznej specjalizacji, trudno ją 
będzie zaopatrzyć w dobór dzieł wyłącznie 
w d rodze dobrowolnych ofiar w naturze. 

Czytelnia uczniowska zawierać m usi dzieła 
odpowiednie do wieku i uzdolnienia uczniów, 
a więc dzieła rozwijające pierwiastki moralne, 
ogólny światopogląd, dzieła popularno nauko­
we, uzupełniające wykłady słuchacza w szkole. 
Nadto, jako uzupełnienie wykładów języka pol­
sldego, arcydzieła swojskiej literatury. Nie­
zależnie od tego, pożądane &ą dzieła ściśle Jla­
ulwwe-samouki-a nawet Ilutv, którebv mo­
gły byp wypożyczone utalentow'anym uczniom, 
gdyż w dalszym rozwoju szkoły polskie zape­
wne posiadać będą chóry i orkiestry własne. 

Kto więc posiada jakie książki w domu bez 
użytku najczęściej Jeżące, a odpowiadające 
wyżej założonemu celowi, niech ofiaruje tako­
we szkole, której rzeczą będzie nadsyłane 
książki należycie uporządkować i skatalogować. 

Auy ułatwić obu stronom porozumienie, mo­
żnaby urz~dzić taką manipulację: 

Każdy ofiarodawca wypisuje na kartce pa­
pieru autorów i tytuły dzieł ofiarowanych, a 
na drugiej stronie kartki podaje swój adres. 
Zarząd szkoły wykreśla dzieła nieodpowiednie 
i zwraca kartkę podług adresu z pozostałymi 
tytułami. 

Co do oprawy książek, pożądana jest nie 
tyle ozdobna ile mocna i tl'lrała, w danym 
wypadku najlepsza IV skórę i płótno. Nieopra­
wne dzieła mogłyby być też przyjmowane. Kto 
da takie może także dołączyć parę dziesiątek 
na oprawę. 

Nie wstydźmy się dawać choćby po jednej 
książce, na jle zresztą kogo stać. Ziarnko 
do ziarnka, a z małych rzeczy tworzą się wiel­
kie. Z ofiarowywanych dzieł wyłączmy tylko 
stanowczo wszelkie romansidła, pornografję, 
mając na uwadze dobro młodzieży, jej zdro-
wie moralne i fizyczne. A. W. 

: =-<>§§o<><>---

Z DALSZYCH STRON. 
- O kościoły. Generał-Gubernator w okó1-

nUm, rozesłanym do różnych instytucj i rządo­
wych, zażądał dostarczenia danych, dotyczących 
zniesienia różnych kościołów i kaplic katolic­
kich, jak również wiadomości, pod czyją zwierz­
chność świątynie te przeszły i z jakicmi uten­
syljami. 
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-- W Lesznie pod Warszawą, miejscowości 
opanowanej przez sfanatyzowanych marjawitów, 
napadnięto na przybyłą do Leszna kompanję 
wiernych. Kijku księży i wielu katolików nie­
bezpiecznie pobito i poraniono. Miało to miej­
sce już po ogłoszeniu w Królestwie encykliki 
papiesl<iej, potępiaj ącej sektę. 

- .. W Wilnie przeprowadził większość kan­

kolegijalny, Stefan Rozdziałowski, mianowany urzęd­
nikiem rozjazdowym II·go rzędu na linji Granica­
Ząbkowice. Rozjazdowy urzędnik II-go rzędu na 
linji Granica-Ząbkowice, Konstanty Lubal'ec, prze­
niesiony na linję Pilawa-Ostrołęka. 

---~=---.--

o wyborcach Warszawy. 
dydatów komitet żydowski. Według obliczeń W «Kurjerze Polskim» p. Straszewicza, 01'­

«KUIjera Litewskiego» uzyskali oni 51 głosów ganie dawnej «ugody», i IV drugiem piśmie 
1"yborcl,ych, podczas gdy polacy głosów 29. noszącem figlarny tytuł «Dziell Dobr]», organie 
Rosyjscy «październikowscy» ponieśli zupełna Pedeków, ukazały się artykuły, potępiające 
porażkę. • listę narodowo - demokratycznych kandydatów 

- Za co niemcy przesiedlają urzędników na wyborców m. Warszawy, ogłoszoną w «Dz",o­
polakó~", okazuje się z listów przesiedlonych nie Polskim» organie demokracji narodowej. 
urzędmków. Oto, co pisze jeden przesiedlony: «Kurjer>' stanął na gruncie bezpartyjnym, 

«Zostałem jedynie dlatego przesiedlonym, iż umiłowanym przezeń bardzo od czasu, gdy 
przy ostatnich wyborach do sejmu pruskiego jego parlja straciła resztki wpływu;-drugi 
nie głosowałem na kandydata niemca; wstrzymy- figlarz uznaje stanowisko partyjne, choć par­
wałem się bowiem zupełnie od głosowani a. ') t ja jego (trzeba mu to przyznać) wpływu nie 

Inny znowu urzędnik przesiedlony pisze, że zyskała, ale dlatego właśnie nie może się po­
dyrektor pocztowy w miejscowości jego za- godzić z posiadaniem wpływu przez iune stron­
mieszkania zawezwał go do siebie i zelżył od nictwa. Oba pisma mówi «Dzwon» godzą się 
«świń» za to, że przy ostatnich wyborach do w twierdzeniu, że na liście Vv'arszawy są tylko 
scjmu głosował na Polaka i nazywał «świń- «figuranci», że lliflma tam nazwisk głośnych, 
stwem», jeżeli kto głosuje na polskiego kan- ludzi znanych, czy znakomitych w Warszawie. 
dydata. Możnaby, co prawda, zapytać, dla kogo to 

_ Związek pracy narodowej powstaje w Warszawie są nieznanymi «figurantami» 
w I~r~kowie i ~a objąć swą działalnością całą tacy ludzie, jak Makowiecki, Gralewsld, Li­
vahcję zachodlllą. Myśl Związku, na którego bicki, Nowodworski, Bukowieclci i Pfefer, 1\1i­
czele stają znane w Krakowie osob i stości, jak chaIski, i inni, pracownicy w licznym szere­
doktor Henryk Jordan, profesor Józef Milewski, gu instytucji publicznych, przeważnie iqh kie­
bardzo poszła nie w smak krakowsldm socja- rownicy, nie mówiąc o Sienkiewiczu Swięci­
listom i pobudziła ich do wGłania o pomoc ckim, Jabłonowskim, których imiona chyba 
policji. Gazeta socjalistów «Naprzód», prze- analfabetom są nieznane. Ci wszyscy przecie są 
drukowawszy ustęp odezwy Związku, gdzie na liście wyborców narodowej demokracji. 
mowa o zakładaniu oddziałów po miastach, Nie o to wS7.akże idzie. 
wola pod adresem policj i austryjackiej: «a Lista wyborców nie może być przecie pan-
przecież § 33 ustawy o stowarzyszeniach wy- teonem wielkości warszawskich, czy nawet 0-

raźnie zakazuje stowarzyszeniom politycznym gólno· polsldch. Pomieszczenie na tej liśbie nie 
zakładania miejscowych oddziałów (filij), two- może być dla ludzi ze zdrowym sensem od­
rzenia związków między sobą, lub wchodzenia znaczeniem za zasługi na polu literatury czy 
w stosunki z innemi stowarzyszeniami». nauki, filantropji czy życia stowarzyszeń. Wy-

. " borcy-to pełnomocnicy ogółu, którzy mają w 
,- ~ ~aryz,~ plzcjechany prz.ez powóz z,?arl jego imieniu oddać głos na przedstawicieli 

jllof. PIOtr CurIe: .Był on rnęzem znanej na kraju w Izbie Państwowej. 
polu badań promienIOtwórczych p. Marji Curie- . 
Skłodowsl<iej. vVespół z nią odkrył nowy pier- :Zl: z tym naszym ogó.łem , byłob.y, gd~by p~~y 
wiastek ochrzczony nazwą: alan. ?blOIZe tych ~ełnomocDlkól\ swolch D1.e mlctl 

, p lllnego kryterjum, prócz rozgłosu naZWIsk, bez 
- Rozstrzelanie w celi więziennej. W wię- względu na polityczną treść, lub na bmk tej 

zieniu gubernjalnem w Witebsku, w ogólnej treści) który się po za niemi ukrywa. Nie 
«kamerze» zachorowało ostatniemi czasy na tv- mamy zamiaru wcale ubliżać ludziom głośnym; 
!us kilku przestępców politycznych. Zdrowi nie- nie chcemy obniżać ich zasług na rozmaitych 
Jednokrotnie domagali się przeniesienia chorych polach - ale to przecie każdy z nich wie 
do szpitala; wreszcie administracja zdecydowała i każdy rozumny człowiek wiedzieć powinien, 
się przenieść dwóch chorych, a trzeciego po- że wyrośli oni i nabrall rozgłosn nie przy 
zostawiła tamże . Wobec tego, aresztowani wzbu- pracy politycznej, ale UJ dobie, kiedy każdy 
1'zyli się. Policmajster, jak pisze korespondent niemal z nich odżegnywał si@ od polityki) 
«Siew. Zap. Gołosa», wprowadził do więzienia jak najbardziej stanowczo! Większość tych 
żołnierzy i przez okienko zabito jedńego aresz- ludzi zrosła się z typem życia niepolityczne­
towanego, a dwóch raniono- jednego ciężko. go ; do niego przystosowała się i, kiedy przy-
drugiego lekko. . szły przełomowe czasy obecne, pozostała na 

--a(_~ '"" boku od tych skromnych działań politycznych, 
Zmiany w duchowieństwie oraz zmiany służbowe. które naród nasz musiał podjąć, ażeby w o­

dmęcie niezwykłych wypadków swoje słowo 
- Zmarł zakonnik· kapucyn w Nowem-Mieście 

IV pow. rawskim, Konstanty Skalkowski, w 70 ro­
lm ż-ycia. Administrator parafii Boguszyce, ks. Ma­
I'jan JaźwińskL z rozporządzenia warsza wskiego 
Arcybiskupa, uwolniony od obowiązk6w administra­
tora. 

Zostali przeniesieni: WikaJjusz parafii Wolb6rz 
IV pow. Piotrkowskim, ks. Jan Gąsowski, do pal'afji 
Warta w pow. sieradzkim. Administrator parafji Bo­
rowno w pow. radomskowskim, ks. Antoni Sna­
wadzki i Działoszyn w pow. wieluńskim, ks. Adam 
Buchowski, jeden na miejsce drugiego. Wikarjusz 
parafji Zgierz, ks. Zygmunt Gajewicz, do parafji 
Siennica w pow. nowomi6skim. 

- B. porucznik, Dżalm Ebiełow, mianowany na-
czelnikiem p. tu laskiego. . 
. Starszy buchalter piotrkowskiej izby skarbowej, 

radca kolegijalny, Kazimierz Władysław Strzelecki, 
z rozporządzenia ministra finans6w mianowany zo­
stał kasjerem gubernjalnym w Piotrkowie. Pomocnik 
inspektora podatkowego rewiru częstochowskiego, 
vVissuljon Łominadze, uwolniony został od obo\Viąz­
k6w z powodu choroby, a na jego mie.isce miano­
wany nadetatowy urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy tauryckiej izbic skarbowej, Dorobiec. Urzędnik 
do raclmnk6w lubelskiej izby skarbowej, registrator 

mógł powiedzieć i o swojej przyszłości czyu­
nie decydować. 

Ogół, który wybiera swych. pełnomocników 
politycznych (a takimi powinni być nasi wybor­
cy) musi przedewszystkiem wiedzieć, jakie jest 
ich stanowisko polityczne, jaki ich stosunek do 
programów politycznego działania; musi mieć 
pewnuść, że dadzą oni głos na ta.kich kandy­
datów do Izby, którzy najbardziej pragnieniom 
odpowiadają tego ogółu. Milsi on mieć pewność, 
że oni będą jego pełnomocnikami, że postąpią 
tak a nie inaczej, że nió hędą kierowali się 
fantazjami lub względami, które, choćby naj szla­
chetniejsze w pobntkach, nic wspólnego mo­
gą nie mieć z polityką narodową, a tern sa­
mem z dobrem kraju. To, że ktoś napisał 
dobrą powieść, czy nawet dzieło naukowe, to 
że założył przytułek towarzystwa dobroczynno­
ści lub straż ogniową, lub dobrze leczy chorych, 
daje mu niewątpliwie tytuł do uznania, ale 
nie daje przywileju do decydowania w spra­
wach polityki nm'oclowej według swego widzi­
misię. Jeżeli zaś nie dal się on poznać w 

działalności politycznej, jeżeli w sprawach po­
litycznych nie zaznaczył nigdy wyraźnie swe­
go stanowiska, oddanie czynności wyboru po­
słów w jego ręce byłoby lekkomyślną grą 
w loterję. 

Lista wyborców, demokracji narodowej nie zo­
stała przez nikogo dowolnie ułożona. Jest ona 
wynikiem całego szeregu zgromadzeń przed­
wyborczych lub strol1n i0twa, i powstała na nich 
drogą próbnych głoso Wall. 

Jest to lista prawdziwie demokratyczna. Nie 
można zaś mieć pretensji do rzemieślnika lub 
robotnika, że jego nazwisko nie jest tak głośne, 
jctlc nazwiska rozmaitych literatów, od których 
ten rzemieślnik i robotnik ma często bez po­
równania więcej politycznego rozumu i poczucia 
od powiedzialności. 

Niema i nie może być talciej listy, któraby 
się wszy stkim jednakowo podobała, którąby 
wszyscy uznali za doskonałą. Każdy bowiem 
w sferze sobie znanych ludzi ma takich, do 
których żywi szczególne zaufanie. Ale to nie 
znaczy, żeby każdy miał ją po swojemu po­
prawiać, bo w naszem położeniu, gdzie grozić 
może solidarne działanie żywiołów obcych, lub 
słabo-narodowych, musi być w głosowaniu 
ogromna jedność, jeżeli chcemy, żeby posłami 
naszymi byli Polacy i dobrzy przedstawiciele 
Nctrodowej polityki. 

Nie staraj my się, ażeby znów się sprawdzi­
ła zasada «w Polsce jak kto chce». Zasada 
ta ojczyznę naszą zgubiła!.: (<<Dzwon Polski») 
~~ 

BIBLJOGRAF JA I PRASA. 
«Ekonomisty. zeszyt I za rok bieżący przyno­

si gruntowną rozprawę p. Z. Gotowskiego o «Ro­
zwoju instytucyj dobroczynnych w Warszawie »; pan 
A. Szczepallski informuje w dalszym ciągu czytelni­
ka o "Pomocy pracodawczej , jej zadaniach, gł6wnych 
postaciach i znaczeniu»; znana działaczka na polu 
walki z alkoholizmem, dr. Zofja Daszyńska-Goli6ska, 
zabiera głos IV kwestji "Przemysłowego zużytkowa­
nia alkoholu jako środka zwalczania alkoholizmu»; 
p. J. Arnold opisuje « Klęskę posuchy IV Galicji 
w roku 1904»; dalej p. \VI. Piechowski, w pi ęknej 
pracy o «\Vi~le, Jako drodze komunikacyjnej i uan­
dlowej » wykazuje doniosłość handlową naszej gł6-
wnej drogi wodnej; wreszcie-palącej sprawie słu ­
żby folwarcznej IV kraju naszym poświęca p. Wła­
dysław Grabski szereg gruntownych uwag w pracy 
o «Reformach w stosunkach służbowo-robotniczych 
rolnych »; ten ostatni artykuł zasługuje na szczegól­
ną u wagę czytelnil<a, gdyż autor opiera swe wywo­
dy na bogatym mateljale statystycznym. 

Z działalnością sejmu galicyjskiego na polu eko­
nomicznem zapoznaje nas "Kronika Galicyjska) p. 
A. Sadze\\'icza, zaś I" «Kronice ekonomicznej~ p. 
K. Kasperski kreśli obraz og6lny staJJU ekonomiczne­
go naszego kraju. 

Dział «Rozbiorów i spraWOZdal1», opracowany 
przez pp. K. Lutostańskiego, St. Horzelską, A. Szy­
c6wnę, d-ra St. Kozickiego i J. Szyca, zawiera o­
ceny następujących prac: S. Rudsteina «Die Tarif­
vertrage im Franzosischen Privatrechb, V. Pareto 
"Manuale di economia politica», J. Buzeka «Studja 
z zakreSu administracji wychowania publicznego», 
St. Grabskiego « Sp6łki włościańskie», H. R. «1\.00-
peracja kredytowa wiejska na Litwie», «Statystyka 
stowarzyszell zarobkowych i gospodarczych w Gali­
cji za rok 1904». 

W "Przeglądzie czasopism» omawiane są: "Cza­
sopismo prawnicze i ekonomiczne» oraz organ re­
wizjonistów "Sozialistische Monats-Hefte». 

Obfita «Bibljografja» zamyka bogatą treść osta­
tniego zeszytu Ekonomisty. 

~ 

Z ostatniej chwili. 
- Smutna rzecz stała się, że akcja wy­

borcza zaostrzyła stosunek pomiędzy ludnością 
chrześcjańską a żydowską, ale trudno zamykać 
oczu i ukrywać . prawdę. Cała pociecha IV tern, 
że jest to objaw cbwHowy, że namiętności u­
ciszą się i ludzie, nazbyt rozgrzani w dniach 
ostatnich walką wyborczą, ochłoną. Konie­
cznym warunkiem potemu, aby chwilę tę przy­
bliżyć, jest kardć tak z jednej jak z drugiej 
strony wszelkie indywidualne wybryki ludzi o 
małym poziomie ulllysłowym, ludzi, którzy swo­
ją 3łupotą zwykli tylko dolewać oli wy do ognia, 
zamiast go przygasić. Ci, niechaj pamiętają, 
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że tak żydzi jak chrześcjanie zmuszeni są prze­
cież do współżycia na tej ziemi i że koniecznie 
trzeba znaleźć potemu jakiś modus vivcndi. 

Stanowisko nawet stronnictwa demokratycz­
no-narodowego, pomawianego niesłusznie w swej 
całości i programie (o pojedyńczych mniej 
światłych członkach jego nie mówimy) o jakiś 
antysemityzm, bynajmniej nie jest wrogie dla 
żydów. Słusznie żąda tylko od nich poczucia 
się do solid arności z ludnością rdzcnną !\raju, 
mając padzieję,że ziści się to z czasem. Nie­
wątpliwie, że zyskanie autonomji dla Króle­
stwa i równouprawnienie żydów mogłoby tę 
chwilę przyspieszyć. 

Licytacje w obrębie gubernji piotrkowskiej. 
w dniu 30 kwietnia i 1 maja, w magistracie m. 

Częstochowy, na dzierżawę w ciągu 1906 roku 157 
miejsc pod budki j stoliki do handlu na placu Jasno­
górskim, od 70 kop: do 54 rb. 90 kop. za jedno miejsce. 

- 3 lipca, w Piotrkowskim sądzie zjazdowym na 
sprzedaż ni eruchomości, położonych: 1) na Starostwie 
w gm. Uszczyn, pod M hipot. 33, od sumy 1000 rb. 
2) w ill. Piotrkowie, pod N2 polic. 165, a hipot. 601, 
od sumy 3000 rb. 3) w m. Piotrkowie, pod j\~ polic. 
165-b a hipot. 751, od sumy 3000 rb. 

- 27 kwietnia, w m. Piotrkowie, w alei Aleksan­
dryjskiej na sprzedaż drzewa budulcowllgO ze składu 
M. Fisza i E. Fiszmana, od sumy 1000 rb. 

- 10 lipca. IV sądzie zj:tzdowym IV m. Łodzi, na 
sprzedaż nieruchomości, położoni"j tamże przy ul. Dłu­
giej , pou N2 836,135. od sumy 10000 rb. 

- 11 lipca. IV Piotrkowskim sądzie okręgowym na 
sprzedaż: 1) nieruchomości, położonej w m. Częstocho­
wie przy ul. Humbertowskiej pod N2 hipot. 1427, miejsko 
1156 i polic. 50 od sumy 1700 rb. 

Rozkład ZIMOWY pocią[ów na stacyi Piotrków 

U wagi powyższe wywołane zostały niesfor-
1Jem zachowaniem się jednostek niektórych, 
tak ze strony żydów, jak i t. .z. «narodowców». 

17 lipca: 1) nieruchomości, położonej w m. Będzinie, 
pod M 403, od sumy 4000 rb. 2) nieruchomości, po­
łożonej w ll1. Częstochowie pod M 1066, od sumy 
1500 rb. 3) nieruchomości, położonej we wsi Wola­
Grzymkowa w pow. łódzkim, w miejscowości zwanej 
Skrzypkowice, od sumy 2000 rb. 4) osady młynarskiej 
Jędrzejów M 54-d w gm. Wiskitno w pow. łódzkim, od 
sumy 20000 rb. 5) nieruchomości, położonej w m. 
Będzinie przy ul. Słowiańskiej pod N~ 177 i 199, od 
sumy 100000 rb. 6) nieruchomości, położonej w m. 
Sosnowcu prży ul. Bazarowej pod M 182, od sumy 
17000 rb. 

Do Granicy i Sosnowca 

2 m. 41 w nocy kury jer. 
4 Jll. 19 w nocy osobowy 
9 nJ. 29 rano pocztowy 

Do Warszawy 

4 111. 30 w nocy klIryjer. 
4 m. 45 w nocy osobowy 
6 m. 35 rano osobowy 

~.~-

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI I ADMINISTRACJI, 
- Panu M. w Plot1·kowie. Odgadł Pan, 

że «Nadeslane», zamieszczone w ~odatku l-ym do 
oM 16 «Tygodnia Piotrkowskiego», wkradło się dOlI 
wslmtek niedopatrzenia poprostu, przypadkowo, z po­
wodu wyborczego zamętu, chaosu i gorączkowego 
nawału pracy redakcyjnej dni ostatnich. 

17 października 8) nieruchomości, położonej w m. 

12 nJ. 27 po poło osobowy 
3 nJ. 17 po poło osobowy 
5 m. 30 po poł. pospiesz. 
6 111. 20 po poło osobowy 
9 )]l. 42 Wlecz. osobowy 

8 m. 19 rano osobowy 
12 m. 8 po poł. osonowy 
l m. 28 po poł. pospiesz. 
6 m. 2 wiecz. pocztowy 
8 m. 58 wiecz. osobowy 

Łodzi przy ul. Gegielnianej pod.N2 polic. 29, hi pot. 
271-B. od sumy 50000 rb. 

do CZllstochowy 

- 16 lipca, w sądzie zjazdowym w m. Łodzi na 
sprzedaż nieruchomości, położonych tamże : 1) przy ul. 
Drewnowskiej pod M 89/4.2, od llllmy 11000 rb. i w miej­
scowośei <Kusy-Kąt>, dwa składy ziemi, od sumy 1000 rb. 
2) przy ul. średniej, pod N2 388/83, od sumy 35000 rb. 

P'j'zyclwdz{t do Piot1'lcowu: 

Mieliśmy o tern dać wzmiankę w tekście naszego 
pisma; ale ... wohec tego, że to zgorszyłohy więcej 
dojrzałych a niewinnych ludzi, wolimy sprawy nie 
rozmazywać. Kop. 70 poleciliśmy odesłać Szano­
wnemu Panu. 

Z Granicy i Sosnowca I Z Warszawy 

l2 lll. 30 w nocy osobowy 11 1Il. 27 w nocy osobowy 

- Autm'ów listu, występującycll w lillleniu 
«dt·obnych handlów polskich w Piotrkowie» prosi­
my o podpisy; bez nicll bowiem «nadesłanego» wy­
drukować nie możemy. 

ae ~łt: 

- 16 lipca, w sądzie zjazdowym w m. Częstochowie, 
na sprzedaż nieruchomości, położonej w m. Blldzinie 
przy ul. Modrzejewskiej, pod X2 polic. 524, od sumy 
11000 rb. 

- 10 maja. w m. Zgierzu w domu pod j\~ 162/ 5 
przy ul. Strykowskiej lla sprzedaż maszyn od sumy 
450 rb. i 600 rb. oraz mebli od sumy 499 rb. 

- 7 maja, w zarządzie komunikacyj ol<rllgu war­
szawskiego, na roboty szosowe w łódzkim rewiru, 
od sumy 16371 rb. 31 kop. Vadium wynosi 3300 rb. 

s 3 

Drukarnia M. Dobrzańskiego w ·Piotrkowie 
przy Redakcyi «Tygodnia» (wprost Handlu Win «W. Zaleski»). 

Porlejmuje się dostawy wszelkich druków, papieru i materyjałów piśmiennych dla biur rządowych i instytucyj 
prywatnycll;-wykonywa starannie, tanio i na termin, dla parafii, sąLlów gminnych, sędziów śledczych, jeometrów, 
handh~ącyr,h i osób prywatnych, wszelkiego rodzaju Blankiety, Adresy, Bloki, Cyrkl11arze, Cenniki, Czeki, Faktury, 
Koperty, Kwitaryjusze, Tabele, Rejestry, Zaproszenia i Zawiadomienia, oraz Bilety wizytowe, angielskie i zwyczajne 

477 (3-1) P O S Z U KUJ Ę 

K~RErETY~JI i rRZYGOT~WAŃ 
chłopców i paniellek do gimnazjum na 

peusjll Petersburska (Kaliska) 8-7. 

1?ianino :Btiitnnera 
do sprzedania; wiadolllość w redakcji <Ty-
godnia Piotrkowskiego> 471 (3 -1) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra 
Spraw Wewnllt.rznych i kaucyjonowane 

. pod firll1ą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz­
bowej N2 8, wprost Niecałej. - Telefonu 
X2 4Hi. -- Kantor otwarty od 9-ej rano 

do 10 wieczór 

,~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

! KIEF~R I 
€!li wyborowy, codzieunie śwjeży, ~ t na butelki i na szklanki, poleca :: 
€!li sklep "Józefiua" ul. .Moskiew- ~ 
~ ska> (Bykowska). 476 (3-1) ~ 

=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~2 

(te ostatnie od kop. 35 za setkę). 

Otwarta prenumerata na rok IX (1906) 

"yrzegląau filozoficznego" 
Uocznie rub. 4, z pl'zesyłl\ą pocztową rllb. 5. 

Pismo, mające zapewnione współpracownictwo wszystkich wybitniejszych 
pracowników na polu filozofji, stawia sobie za zadanie: dawać wyraz oryginalnej 
polskiej myśli filozoficznej i odzwierciadlać ruch filozoficzny za granicą. 

TREŚĆ: (Przeglądu Filozoficznego. stanowią,: rozprawy oryginalne, przegląd kry­
tyczny, przegląd systematów współczesnych, przegląd nauk poszczególnych, 
autoreferaty, sprawozdania, przegląd czasopism, oraz bibljografja ogólna. 

W roku 1906 (1 vva zeszyty blldą Poświllcone rozprawom, nagrodzo­
nym na konkursie .Przeglądu Filozoficznego., z których j eden będzie zawie­
rał prace na temat .. O .uetodzie "W" etycc". drugi na temat 
,,0 przyczyno"W"oścj. ... 

Jako dodatek bezpłatny, każdy prenumerator otrzyma dalszy ciąg 
wyczerpującej <Polskiej Bibljografji Flrozofieznej) w ul;ładzie dziesilltnym­
ideologicznym. 
Nowi prenumeratorzy, którzy nadeślą całoroczną prenumeratll na rok 1906, 

mają prawo do otrzymania bezpłatnie początku "Pols)'dej Biblj ogra-
1]i Filozoficznej" (około 160 str.). 

Redaktor i Wydawca Władyslaw We1·yho. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul. Mokotowska 47. 422 (12-4) 

Rieinus Sieeol (ot~j rycynowy 
WJ pros~kUJ) 

Do dzisiejszego nWl1eru dołącza się arkusz 
przyjemny w smaku, w działaniu przewyższa olej płynny. Dostać można we wszy-27 powieści jJ. t. 
stkich aptel,ach i składach aptecznych. Wyłą0zna reprezentacja na Cesarstwo i 

«O Ił L Ę T A». gub. Królestwa S. Edich j St. Luxeublll"g, W:u·szawl!, S"ieJllut 9. 467 (8·2) 

-/7)cLi/l'er;: 
~ ~~CZNĄ CZEKOIf\OE 

tl .DOSTAĆ MOŻNA \oISZE,DZ.iE* 
460 (12-2) 

"'" ,W",",W"," 'W ,,1ft ,,,' 
',0 x 

200 kOrCy··kartofli, sia- ~ 
no na centnary i krowy 
do sprzedania. Wiadomość w Ka­
Illocinlm poczta Piotrków. Tamże 
ogród do .ydzierżawienia 
zaraz. 472 (3 -1) 

Poszuh:uj ę od 1 Mnj u. 

mieszkania z paru pokoi z kuchni~1 
Oferty do Administracji <Tygodnia. 

pod F. N. T . 475 (1-·1) 

,,1ft ,,,',,'" 'W,,'" 'W""',,., 
~'lLODA OSOBA 

poszukuje posady zarzadu domem lub do 
towarzystwa jednej pan'i -na miejscu lub 
na wyjazd. Zgłaszać się: dom p. Sikor­
skiego, na Towarowej Stacji u pp. Roz-
wens. 468 (2-2) 

,W.h .... "'h .... "'h .... ," ... ,. 

W drul,arlli M. DourZl:l'ls],il'go l\' Piotrl(Ol\'ic. Właściciel i Redaktor Mirosław Dobt·zański. 



l-szy DODATEK do N-fU 17 -gO. 

PU,ENlJ MEU.A1'A 
W M1EJSCU: 

rocznie . . rb. 3 Jw p. 60 
półrocznie . rb. l kop. 80 
kwartalnie . rh. -- kop. 90 
Cena pojedYlłczego numeru 

I{op. 8. 
Dopłata za odnoszenie k. 15 

kwartalnie. 

z PRZESYł:.K4,: 
rocznie . . rb. 4 kop. 80 
półrocznie . rb, 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. l kop, 20 

Piotrków, dnia 30 Kwietnia 1906 r. 

:piotrkowski 

OGŁOSZE~IA 
Za ogloszenie l·razowe k. 10 
od jeclnoSZ1Jaltowego wiersza 

petitu. 
Za ogloszcnia kilkakrotne 

po kop. 6 od wiersza. 
Za reklamy i nek rologi, oraz 
ogloszenia zagranicZlIc po 

. kop. 12 od wiersza. 
Za ogloszenia, reklamy i ne­
krologi na l stronie po k. 20. 
Za dołączenie l kartki an· 

nclisu rb.lO. 
Za tłumacz. ogł. z Języków 
obcych)Jo k. 2 od wi ersza, 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym, stałym dodatkiem powieściowym. 

Ad.·es Administracji i Dmkarni ,,'rygodnia": ulica Kaliska ~ 9. Adres lłedal{('ji: ulica l<aliska ~ 11. 

114-tu upelnonl0cnionych do wyboru . 5-ciu posłów z ~ubBrnji Piotrkowskiej. 
Kurja Robotnicza. pow. Rado1nskowski: 

Z 'różnych jabt'yk Gubernji 29. Matyja Jan 
(Pl'ÓCZ Łodzi). 30. Szwedowski J'ózef 

1. Raczek Feliks 31. Strzelczyc Józef. 
2. GiziIlski Kaźmierz pow. Piot1'kowski: 

55. 
56. 
57. 
58. 
59 . 

3. Krawczyllski Fertlynaml 32. KOllopacki K. 
4. Grabialiski Bronisław 33. Zelcer J. GO. 
5. M~jalski Ludwik pow. Rawski: Gl. 

~: g!\~~~i J~~~lacy 34. Paderewski Zbigniew D-r G2. 
35 . Gut Józef G3. 

8. Stępieli Stanisław / G4. 
9. PolaIlczyk Stanisław Kurja Ziemiańska G5. 

10. Piekarski W oJ' ciech 66 
11. Piliszek Romuald (średniej i większej wł. ziem.). . 
12. Mista Józef pow. Będziński: 

Ostrowski Józef 
Siemim'tski Leonard 
Za.remba WiCllczysław 
Morga Stanisław 
Olejnik Jan 

pou;. Piotrkmcski: 

Fulman Marjan ksiądz 
Makólski Józef 
Otocki Felicjan 
rrrepka Feliks 
Justyna Stanisław 
Renkiel Antoni 
Zak Jan ksiądz 

pow. Rawski: 

13. Krzykalski Maciej 36 . .Mikulillski Józef G7 . Szwej cer Janusz 
14. Olejnik Tomasz 37. Zientara Franciszek ks. 68 . Zclziarski Kaźmiel'z 

Kurja Gminna. 
(d b . ł 1. " k" ) 38. ro ueJ w 'asllOtiCI zwms leJ. 39. 

pow. B1'zeziński: 

Malcz Bolesław 
vVilsld Ignacy 

69. Kraska Paweł 

Kurja ]aiejska. 

87 . 
88. 
89. 
90. 

pO'Lc. Bl'zeziński: 

Zag'anczyk Ant. ksiądz 
Rode Jan 
Rychter robotnik 
Morsztynkiewicz Jan 

pow. CZl1.stocho'tcski: 

91. Kokowski Mieczysław 
92 . Hclbich vVojciech k::;iądz 
93. Gryżewski Jan 
94. ~Iaciejewski Jan robot. 
95. Dl'eszel' Jan 
9G. Jakowski Włodz. ksiądz 
97 . Magott Józef ksiądz 
98 . Sobieraj Ludwik robot. 

99 . 
100. 
101. 

pow. Łaski: 

Berkenwalcl Szmul 
Eichler vVitold 
Śniady Roch, robotnik 

pou;. Łódzki: 
pow. B~dzi{U51d: 40. 

15. Kuchta Piotr 
Tomczak Ig'nacy pow. Będziński) ?n. Będzin: 102. Grodek, aptekarz 

Kaiserbrecht, fabrykant 
Horcllic.zka, przemysł. 16. Bubel Jan 

17. Brylski Antoni 
. pow. Brzeziński: 

18. Jaml'ozik Wincenty 
19. Strzelecki Antoni 

20. 
21. 
22. 

23. 
24. 
25. 

26. 
2'7. 
28. 

pow. Częstocho~cski: 

Klimas W acła w 
Kacparkiewicz Bolesław 
Kałuza rreofil 

pow. Łaski: 
Dyamentowski Alojzy 
Mazurkiewicz Józef 
J óżwiak Aleksander 

pow. Łódzki: 
Borzuchowski D-r 
Oharuba 
Kurzawa 

41. 
42. 
43. 

44. 
45. 
46. 
47. 
48. 

49. 
50. 
51. 
52. 

53. 
54. 

pow. Częstochowski: 70. Jaszowski Kaźmierz 103. 
\Vróblewski Bolesław ks. 71. Kondratowicz Hieronim 10-:1:. 
Potocki Władysław 72. Srokowski Kaźmierz 105. 
Dzierzbicki Bolesław 73. vValicki n-raksymiljan 106. 

J Qdrzejczak, robotnik 
Kowalczewski, naucz. 

pow. Łaski: 74. Wierzbowski \Vładysław pow. Radomskowski: ('1..) 
Jako'bowskl' Kaz'ml'el'z 75. Kłobukowski Aleksander 10- 1\[ 'l" k' F l'k ,. 1Y y::; rus l e l s 
Rutkiewicz St. ksiadz 76. Szperling' Jan 108. Mittelman D-r 
Walicki Tadeusz' 77. Kozłowski Stanisław 

78 Zmuda Kaźmierz Krzykowski 'romasz . 
Wilczyliski Franciszek 79. Rychwalski Jan 

80. Saczewski Jan 
109. 
110. pow. Łódzki: ' 

B d '-'" 7 ' S . 111. Leski Michał pow. ę unsla) m. OS1W'Lc'tec: 112. 

Kostanecki Jan 81. Staniszewski Jan robotno 113. 

pow. Piotrkowski: 

Brylik Ju\ian, ksiądz 
Wojewódzki Henryk 
Karbowski Józef 
N owicki Bolesław 
Pruszyllski Roman 

Zachert Jan 82 . Mrokowski Stefan 
Boeme Edward 83. Małkowski Stefan pow. Rawski: 
pow. Rado1nskou;ski: 84. Skorupa Roman robotnik 114. Olszewski vVłodzimierz 
Ohwalib6g Tadeusz 85 . Gawecki Walerjan 
Drejer Zygmunt ksiądz 86. Staniszewski J. ksi<łdz (*) Wyuory unicważnionc. 
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echa wyborów w pio frko wie. 
Po forsownej agitacji Jni ostatnich, poprze­

dzających prawybory piotrkowskie, dni w któ­
rych uruchomione zostały wszystkie organizacje 
narodowe, nastaje 24 kwietnia. Z pierwszym 
dnia brzaskiem na wsze strony miasta rozbie­
ga się młodsza brać narodowa, rozlepiając 
gdzie się tylko da: na kioskach, parkanach i 
murach domów czerwone afisze, zalecające lu­
dności wybór l<andydatów narodowych. Naraz 
rozbiega się wiadomość, że ludzi tych aresztnją. 

W godzin parę udało się wytłumac7.yć policji, 
że agitacja przedwyborcza nie może podlegać 
lwntroli; zaaresztowani powracają na posterunki. 

O godzinie 8·ej przepełniflją się kościoły. 
Kapłani przemawiają, zachęcając do przyjęcia 
udziału w wyborach, do spokoj u i tolerancji 
cudzych przekonań. przest.rzegają przed prowo­
katorami. 

O godz. 9-ej ulica Kaliska zaroiła się mro­
wiem ]udzkiem. Straż honorOll'a zrekrutowana 
ze wszystkich stanów i różnych wyznań zaj­
muje miejsca przed wnijściem do magistra­
tu, staje szeregiem wzdłuż bramy, podwórza, 
sieni, wejścia na piętro i pokojów prowa­
dzących do sali, w której przy urnach zasia­
dają komisje. 

Wprost magistratu ustawia się kilku koza­
ków . Na żądanie jednak straży honorowej zo­
stają cofnięci i zajmują odtąd punkty obserwa-

cyjne jeno, aby, wreszcie, po zjawieniu się 
straży ogniowej usunąć się zupełnie. Policja 
nieohecna. 

* :>c: ~. 

Szum ciżby ludzkiej zwiast~je, że wyuorcy 
łalrą idą do urny. Zalegają oni przed bramą 
magistratu całą szerokość ulicy. Na widok fali 
głów ogarnia m imowolna obawa, czy wyborcy 
zdążą docisnąć się do urn wyborczych, czy nie 
zni.echęcą się natłokiellI i oczek iwaniem, czy 
nie powrócą do domu przed oddaniem głosu, 
czy nie dadzą się skusić temu i' owemu, usi­
łującemu wyłudzić legitymacyjne karty wstępu, 
dla zmnif'jszenia ilości głosów przeciwnych. 
Ale, ostrzegani przed tym manewrem- prawy­
bon~y stają się cora~ ostrożniejsi. 

Kartki nagromadzają się w urnach i wido­
czna przewaga narodowych daje się już zau­
ważyć. 

Prawyborcy wymieniają starannie listy na­
rodowe opatrzone gwiazdkami, które, jest oha­
wa, mogłyby posłużyć za pretekst do unie­
ważnienia głosów, na listy czyste; co temu i 
owemu daje chwilowo asumpt do posądzeń, że 
się wyłudza kartki przeciwnego obozu. 

* ::~ *' 
Godzina 9- ta. Przyj mowanie głosów przer-

wano. Opieczętowano urny. Pustoszeje gmach 
magistratu; schodzą ze swoich stanowisk ho-

norowe straże; schodzą zachęcający przez dzień 
cały do udziału w wyborach i głosowania na 
listę demokratyczno-narodową-robotnicy, rze­
mieślnicy, młodzież. 

Każdy niósł pracę swoją z gorącą chęcią 
służenia Sprawie; pracował w imię ukochanej 
idei narodowej i demokratycznej; pracował wy­
trwale a bezin teresow nie. 

* * * Nazajutrz obliczanie karlek ujawnia zwy-
cięztwo narodowców. A IV ślad za niem obelgi, 
paszkwile ... Krzyczcie, miotajcie się, odsądzaj­
cie od czci i wiary. W chwili tryumfu naszej 
idei, w chwili, IV l<tórej przekonaliśmy się o 
spoistości warstw narodowych u nas i ożywia­
jącym je duchu, IV chwili gdy przeszło 2/3 

głosów zgrupowały się pod narodowym polskim 
sztandarem-nie dotknie nas żadna obelga, nie 
wytrąci z rówllowagi żaden zgrzyt. Ukocha­
niem ojczyzny i braci silni - -z ufnością patrzy­
my w przyszłość, pewni, że wybrańcy nasi po­
trafią z pośród siebie wskazać mężów dużego 
umysłu i gorącego serca, ludzi, którzy ogarną 
troską swoją cały naród, IV szczególności zaś 
jego warstwy ludowe; wierzymy, że poparci 
wolą i pracą ogółu polskiego krok za kro­
Idem: wytrwale choć mozolnie ludzie ci wy­
walczą dla wszystkich synów tej ziemi lepszą 
przyszłość. 

- WYBORY DO RADY PAŃSTWA. Gubernatol' Piotrkowski ogłosił iż prawybory do Rady Państwa, od powiatowych 
właścicieli ziemskich, gubernji PiotrJwwsJdej, naznaczone zostały na dzień 7 maja nowego stylu, r. b. 

~ocznica JJfajo DO a. 
Wybór pierwszych posłów z Królestwa do 

Izby Państwowej po 75-latach zupełnego u 
nas zaniku 7,ycia padamen tarncgo schodz~ się 
z dniem największego naszego święta narodo­
wego, z rocznicą konstytucji 3-go maja. 

Trzeci maj dla nas--to symbol odrodzenia 
narodu, to symbol dojrzałości naszej społecznej, 
dążenia do demokratyzacji i postępu. To wiel­
ki samodzielny czyn narodu polskiego. 

Serce i kwiat narodu postanawia w tym 

prawo o mieszczanach zapadłe; 4-ty powierza 
lud wiejski opiece prawa i sankcjonuje wszelkie 
między panami a ludem układy; darzy wolno­
ścią każdego kto się w granicach Polski osie­
dli; p. 5-ty wyprowadza początek władzy od 
narodu; 6-ty stanowi o sejmie Jako o władzy 
prawodawczej w przeciwstawieniu do władzy 
wykonawczej i sądowej oraz znosi nieszczęsne li­
berum veto, które, niestety, do dziś dnia jeszcze 
w nif\ktÓl'ych duszach u nas pokutuje. 

dniu przywrócić zachwianą wobec narodów Jak dalece zaniepokoił ościenne mocarstwa 
ościennych godność ojczyzny, dać jej «r~ąd tę- ten, na owe czasy, wysoce postępowy i huma­
gi trwały i nieodwłoczny», a wszystkie warstwy nitarny charakter konstytucji, rokującej naro­
narodu spoić w jeden trwały węzeł braterstwa. dowi spoistość i potęgę, wiemy; jalcą zaś IV kra-

Art. 3-ci projektu konstytucji potwierdza ju zyskał sympatję i rozgłos niechaj świadczą 

niezliczone vota zaufania przesyłane na ręce ko­
misji porządkowych wojewódzkich, niech świad­
czą dary składane od mieszczaństwa i oświeceń­
szych warstw ludowych, oraz przyłączenie się 
do partji samodzielnego ruchu wolnościowego ta­
kich stronników Rosji, jak Kossakowski, Jacek 
.Małachowski, Ksawery Branicki: prymas Po­
niatowski. Większość sejmików oświadcza się 
za uroczystem z'1przysiężeniem konstytucji; 
a mniejszość przesyła królowi podziękowania. 

W pierwszą rocznicę konstytucji d. 3 maja 
1892 roku król, wobec delegatów wojewódz­
kich kładzie l<amietl. węgielny pod kościół 
Boskiej Opatrzności, mający stanowić pomnik 
odrodzenia narodu. . 

W drukarni M. DobrzaI'lskiego w Piotrkowie. Właściciel Redaktor Uirosław Dobl'zański. 



5el1a ~ grosze. 

2~gi DODATEK do N-ru 17 -go. 
Piotrków, dnia 30 Kwietnia 1906 r. 

PU,EN{;UEU,A1.'A 
W l\lIEJSCp: 

rocznie . . rb. 3 kop. 60 
półrocznie . rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . rh. - kop. 90 
Cena poj edyńczego numeru 

kop. 8. 
. Dopłata za odupszenie k. 15 

kwartalnie. 

Z PRZESYŁKĄ: 
rocznie . . rb. 4 l;op. 80 
półrocznie . rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. l kop. 20 :piotrkowski 

OGŁOSZENIA 
Za ogłoszcnic l-razowe k.IO 
od jednoszpaltowego wiertiza 

petitu. 
Za ogłoszcnia kiLkakrotne 

po kop. 6 od wiersza. 
Za rek lamy i nehologi, oraz 
ogłoszenia zagraniczne po 

kop. 12 od wiersza. 
Za ogłoszenia, reklamy j no­
krologi na l stronie po k. 20. 
Za dołą.czenic l kartki an· 

uoksu rh. 10. 
Za tłumacz. ogI. z .lllzyków 
obcych po k. 2 od wiersza. 

Wychodzi W każdą Niedzielę, wraz z oddzielnym, stałym dodatkiem powieściowym. 

Adl'es AdlllilliRtracji i Dł"Ukat'ni ,,"'ygo(lnia": ulica Kaliska :N~ 9. Adres U edalu'j i: ulica Kaliska J& 11. 

:p o s ł o w i e. 
N a dzisiejszem zebraniu wyborczem-na stanowiska posłów z gub. Piotrkowskiej po­

wołano kandytatów stronictwa demokratyczno-narodowego; a mianowicie: Marjana Ful­

mana - 99 gł. (na iii głosujących), Bronisława Grabiańskiego - i06 gł., Hieronima 

Kondratowicza-107 gł., Zbigniewa Paderewskiego-103 gł. i Tadeusza Walickiego-99 gł. 

Ks. Marjan-_ Leon Fulman. 
Ul'. dnia 27 marca 1866 r. w Starem 

Mieście (pow. Koniński, gub. Kaliska) z 
Jana Benjamina i Teodozji z Kroplewskich 
Fulmanów. Po ukończeniu nauk gimna­
zjalnych w Kaliszu wstąpił w r. ] 882 do 
seminarjnm rZ.-kat. we Włocławku, skąd 

go, jako jednego z naj zdolniejszych, władza 
dyecezjal'1a wysłała na koszt skarbu w r. 
] 886 do akademji rZ.-kat. duchownej w 
Petersburgu. Tam, w r. 1889, uzyskał 
stopień kandydąta teqlogji, a w l'. 1890 
habilitował się na magistra teologji; sto­
pień ten senat akademicki przyznał mn ja­
ko odznaczenie naukowe pierwszego rzędu 

C26m eximia laz6de, po obronie rozprawy 
«O prawodawczej władzy Kościoła święte­
go». Wyświęcony na kapłana w r. 1889 
przez metropolitę mohylowskiego Gintowta 
w Petersburgu, zar3+ po ukończeniu aka­
demji, ks. Fulman, jako szczególniej zale­
cony przez b- pa Fr. Symona, rektora aka­
demji, ks. biskupowi Al. Bereśniewic2.0wi, 
został powołany (w r. 1890) na stanowi­
sIw profesora dogmatyki i liturgji w se­
minarjum włocławskiem i zarazem nauczy­
ciela religji w szkole realnej włocławskiej. 
Jednocześnie ks. Fulman pełnił obowią.zki 
mistrza cerem0nii w katedrze i obrońcy 

nierozerwalności związku małżeńskiego w 
~ądzie biskupim we Włocławku. Na tern 
stanowisku profęsora rozbudził wśród mło-

dzieży wielli ą. miłość i zapał do nauki oraz 
pracy apostolskiej. Napisał ksią.żkę do na­
bożellstwa «Skarbiec odpustowy», i «Maj i 
Paździemik poś\yięcony N. Maryi P.», oraz 
stlldjum prawno-historyczne p. t. «Rytuał 

l'zymski a piotrkowski». Pisywał też wiele 
do «Przeglą.d u katolickiego». 

W 1'. 1895, z rozporzą.dzenia admini­
stracji, zostal skazany na piQć lat wy­
gnania do Rosji środkowej z pozbawieniem 
prawa nauczania w zakładach naukowych. 
Lata wygnania spędził w Niższym Nowo­
grodzie. 

Kiedy po 2 latach wygnania, wrócił, z 
powodu manifestu koronacyjnego, do kraju, 
władze administracyjne, pomimo kilka­
krotnych starań księży biskupów Bereśnie­

wicza i Zdzitowieckiego, nie pozwoliły mu 
zająć powtóruie stauowiska profesora semi­
narjum. Wobec tego ks. Fulman musiał 
kolejno zajmować- stanowiska: naprzód re­
ktora przy kościele po-bernardyńskim w 
Piotrkowie (1897-1899), następnie pro­
boszcza w Lubieniu (1899 - ] 902), i 
w Kowalu. W r. 1904, za gorliwość w 
organizowaniu pracy społecznej, władze rzą.­
dowe usunęły go z zajmowanego probos­
twa i biskup Zdzitowiecki przeniósł go 
do Rozprzy pod Piotrkowem, gdzie dotą.d 

pozostaje. 
Na posterunkach parafjalnych szczegól­

niejszą. uwagę zwracał na krzewienie czy­
telnictwa wśród ludu i tworzenie zrzeszeń 

takich, jak towarzystwa pożyczkowo-oszczę­
dności we, ochronki, towarzystwa dobro­
czynności, i straże ochotnicze i t. p. orga-
nizacje. 

W pływ swój ks. Fulman rozszerzył przez 
objęcie redakcji, wychodzącego IV Piotr­
kowie od 1'. 1905, miesią.cznika teologiczno­
praktycznego pod tytułem «Wiadomości 

Pasterskie». Główną dewizą. tej pracy było 
rozbudzenie wśród duchowieństwa ruchu 
społecznego na zasadach chrześcijańskich 

i szczerze demokratycznych. To też liczny 
zastęp młodych sił zgrupował się około tego 
miesięcznika i stanowi dzisiaj najruchliwszy 
żywioł IV pracy społeczno-chrześcjańskiej. 

Dziś niema akcji kościelnej i społecznej w 
którejby ks. Fulman nie bmł udziału. On 
wspólnie z ks. A. Grochowskim zorgani­
zował pierwszy zjazd księży prefektów w 
Częstochowie d. 18 i 19 kwietnia, jemu 
też ks. bp. Zdzitowiecki zlecił pracę przy­
gotowawczą. cIo pierwszego zjazdu dyecezy­
alnego we Włocławku, na którem, z wybo­
ru klel'Ll przewodniczył w dniu 26 i 27 
kwietnia r. b. 

Władza kościelna w dowód uznania mia­
nowała go kanonikiem honorowym kole­
gjaty kaliskiej. 

W stosunku do narodu polskiego ks. Ful­
man, dawał wielokrotnie dowody, wielkiej 
miłości kraju. Silę i świetność Polski upa­
tl'L~e IV Ul'zędzeniach jak naj więcej demo-
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kratycznych IV uspołecznieniu ludu i pod­
niesieniu jego materjalnem iduchowem. 

Ks. Fulman wszedł do koła wyborców 
jako pełnomocnik zjazdu śl'eLlniej własnośr,i 
w pow. Piotrkowskim. 

Bronisław Grabiański. 

Hieronim Kondratowicz. 
Wybitny znawca naszych stosunhów prze­

mysłowych i potrzeb przemysłu górniczego, 
urodzony IV 184:6 J'. W Sandomierzu, 
ukończył gimnazyum w Radomiu w 1863; 
w tymże roku wstąpił do Szkoły Głów­
nej, którą ukończył ze stopniem magistra 

nazjnm IV Warszawie i w 1884. r. ukończył je, 
przyczem od kI. IV-ej pracował sam na 
swe utrzymanie. W r. 1884 wstąpił na 
wydział lekarski Uniwersytetu w Warsza­
wie, który ukończył w r. 1889. Przez 
rok był asystentem prof. Baranowskiego. 
W r. 1890 ożenił się, a w listopadzie, roku 
tegoż przeniósł się do Rawy. W r. 1893 
został tamże leka l'zem szpitala; wreszcie 
w r. 1899 przeniósł się do Czeladzi pod 
Sosnowcem na stanowisko lekarza szpitala 
fabrycznego przy kopalIli węgla «Saturn» 
i tu znalazł, jak nadmieniliśmy na początku, 
rozległe pole do pracy dalszej nietylko w 
swoim zawodzie, ale i pracy nad ludem, 
nad szerokiemi warstwami robot,niczemi. 

Poseł Paderewski wszedł do koła wy­
borców, jako pełnomocnik gminy Lubochni 
w pow. łaskim. 

-~&e;E.3QJS-

Tadeusz Walicki. 

n PrzeLIstawiciel unarodowionych warstw nauk przyroLlniczych w r. 1867. W roku 
robotniczych, urodził się w r. 1872 w Pa- 1868 wstąpił do Instytutu inżynierów 
piei'ni pod Myszkowem. Po skończeniu 4 górniczych, który ukończył w 1872 roku. 
klas gimnazjalnych w Częstochowie, w r. Do roku 1887 pracował na kopalniach 
1889 wszedł do fabryki w Zawierci u do węgla IV Zagłębiu Donieckiem na połuLlniu 
oddziału rytowniczego.:Przez pierwsze 4 Jata, Rosji zkąd w roku 1887 przyjechał do Dą­
ciężko mu było -jak sam wyznaje - przy- browy jako inżynier górniczy okręgowy, 
zwyczaić się do napełllion ych hnkiem i do którego należała i nspekcja wszystkich 
zaLI uchem sal. Pomiatany przez starszych, zakładów górniczo-hutniczych w Zagłębiu 
jako uczeń lJżywany do wszystkich robót, Dąbrowskiem. Obowiązki te pełnił do kwie­
niedopuszczallY przez naszych kulturtre- tnia roku 1899. W roku 1899 porzuci wszy 
gerów do szybkiej naukiJytownictwa, szedł służbę rządową) zajął miejsce dyrektora 
sam, o własnej sile, up0rczywie do celu, zakładów Towarzystwa Górniczo-przemy­
karmiąc się po drodz(piołunami;~życia. słowych «Saturn», które zajmuje po dziell 
Wówczas to, w jednym z pisanych do re- dzisiejszy. UroLlził się w r. 1863 w gub. Piotr­
dakcyi listów, wyznaje, że jedyną dlań Przez cały przeciąg powyżej wskazanych kowskiej w majątku Krześlo" ie. Po skoń­
rozrywką było, gdy w sobotQ piechotą szedł zajęć, poseł Kondratowicz brał jednocześnie czeniu szkół realnych w Warszawie wstą­
do rodziców zamieszkałych o 10 wiorst czynny udział we wszystkich zjazdach gór- pił w r. 1882 do instytutu gospodarczego 
wraz z robotnikami i, rozmawiając z nimi, niezych, tak w Królestwie juk i Cesarstwie; w Puławach, zkąd w r. 1883, za udział 
poznawał ich życie. «Ol tak, -mówi G.-" na stanowisku zaś dyrektora kopalń «8a- IV manifestacji wymierzonej przeciwko ów­
ten, co nie potrzebował pracować jak ro- tum», zajął wzgłędem rzesz robotniczych czesnemu kuratorowi Apuchtinowi, został 
botnik, nie wie, co to jest za dola; ten co się stanowisko prawdziwie braterskie. Wy- wydalony, wysłany do miejsca urodzenia 
nie wtajemniczał IV życie robotnika nie może rozumiały i dbały o los robotnika, świetny i oddany pod ścisły nadzór policyjny. 
mieć wyobrażenia co to za los te~o, który jednocześnie administrator, pozyskał sobie Powtórnip, przyjęty (z wielkim trudem 
przychodzi do domu po całodziennej pracy, w tym kierunku powszechną miłość i sza- i, jak się później wyrażały władze, «przez 
zmęczony hukiem, najedzony kurzem i za- cunek. omyłkę») do instytutn w roku 1884, SkOll­
duchem fabrycznym, przychodzi do domu Prócz tego, prowadził działalność pella- czył go w r. 1887. Odtąd gospodarzył 
w którym oczekują go częstokroć głodne gogiczną: wykładał górnictwo w szkole gór- naprzód w Rawskiem a od lat 12 w Krze­
L1zieci, wołając: «jeść tata» l a ten «tata» niczej w Dąbrowie, oraz był członkiem rady ślowie w pow. Łaskim, który też powołał 
na drugi dzień po wypłacie, nie ma już ani pedagogicznej od otwarcia szkoły to jest od go na stanowisko wyborcy z kUlji zie­
grosza po lIslmtecznieniu wydatków najnie- J'. 1888 do roku 1900. Napisał t.eż i wy- miańskiej. 
zbQdniejszych i opłaceniu kOITl(lrnego ... Kto dał w r. 1903 w Warszawie 2 tomo- Poseł Walicki przez ostatnie lat 10, ob-
zna dobrze to wszystko, ten nie ździwi się, wc dzieło specjalne p. t. «Górnictwo» . darzony zaufaniem wspóŁziemian, sprawo-
że robotnik sięga czasem w rozpaczy ręką. - Poseł Kondratowicz wszedł do koła wy- wał obowiązki radcy Dyrekcyi Szczegóło­
po cudze i do noża się bierze, ten nie ździwi borców, jako kandydat z kurji miejskiej wej Tow. Kredyt. Z-go oraz członka Rady 
się, że IV zapomninniu robotnik krzyczy w pow. Będzińskim. Tow. Wzajemnego Kredytu. JednoGześnie 
«dawaj bo masz więcej.» Dajcie mu dostat- -~-"O'O~ --n ~p.~ czas jakiś zajmowal stanowisko wice-pre-
nie utrzymanie, zabezpieczcie byt jemu i jego D-r. Zbigniew Sfefan Paderewski. zesa syndykatu rolniczego, a po zamianie 
rodzinie, a nie bęuzie krzyczał «precz z Znany ze swojej energicznej działalności tegoż na Tow. Rolnicze Piotrkowskie, był 
burżujami». społecznej i pracy narodowej IV Zagłębiu <10 dnia dzisiejszego członkiem Rady Tow. 

Tak, rok po roku w tym samym oddziale, Dąbrowskiem, uroLlził się IV Lublinie 31 oraz przewodniczącym w jednej z sekcji. 
w tefsamej fabryce i nieomal z temi 'amymi marca L864: r. Ojciec d-ra P., Zdzisław, bv} Na każdem z tych stanowisk, przy każ­
luLlźmi, aż do dziszeJszego dnia pracował dzierżawcą folwarku pod Lublinem. W;'. dej pracy, poseł Walicki oLlznaczał się 
pan G. I teraz oto oddarzony zaufaniem 1'0- 1870, po śmierci ojca, matka obecnego zawsze energją, zapałem i umiłowaniem 
botników zostaje wybrany na posła. posła została nauczycielką domową; młoclego sprawy ogólnej, dobra ogólnego. Darzony 

Poseł Grabiański wyszedł jako jeden z zaśZbigniewu wziął na wychowanie wuj jego, t~ż był. powszeGhnem urnani~m. j zaufa~ 
3-ch pełnomocników akcyjnego tow. «Za- brat matki p. Zagorowski, lekarz w Rawie. nl~~, nletyll~o w kole WspółzIeullan, ale l 

wiercie» . Na prawyborach otrzymał gło- Tam w Rawie, przeby wał przyszły poseł \~'Srod ~Vłoścl~n, których ~obro i dla któ­
śów robotniczych 1400 Ila 1700 głosują- do ]~76 r., ucząc się w. szkól'ce ppcząt-\IY~h ~)la.ca CIągła były Jednym z celów 
cych. ~~__ koweJ; IV 1'. 1876 wstąpIł do IV-.Q'o gim- Jeoo zycm. -

u ~~-

~,,~ .... ( Z:J N o (Tel. własny). Na posł~ z miasta powołano d-ra Antoniego Rząda, demokratę 

narodowego. 

-
W drukami M. Dobrzańskiego w Piotrlwwie. Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 
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-- Naturll.lnie, że to zrobi... A teraz, biedne 
dziecko staraj się nie myśleć i być jaknajprędzej 

zdrowlł· 
- Zdrową!.. Jabym chciała umrzeć, podziać 

się gdzie, zniknąć ... 
- Może pragniesz na czas jakiś wyjechać do 

Krakowa. Poczciwe zakonnice chętnie cię przyjmą. 

- Dobrze. Wyjadę byle jaknajprędzej do moich 
sióstr ukochanych. 

- Obyś na zaWSZf3 u nich została,-myślała 
pani Wanda opuszczając pokój, rada niezmiernie, że 
dopięła cr-Iu i to nawet podwójnego. 

Wszakże Orwid już dwukrotnie zapytywał Ju­
stynę: jak się ma panna Jadwiga? 

Niech się pyta, już jej więcej nie będzie oglą-

dał. 

Ptaszę odleci, bez pożegnania i nie powróci, 
nie powróci! 

- A wyprawa zakonna, to nie gruby po~ag) 
jaki po zamążpójściu wypadnie dać Wini. Ach gdy­
by to z Anią, co się zrobiło!... Strasznie jest czegoś 
zagadkowa. Ten głupi stanisław powinien ją rzucić, 
jeżeli mimo jego nalegań, zechce koniecznie jechać 

do Parj'ża, na swoje malarskie stuclja. Tylko po­
n icważ Hen ryk niecla jej pieniQclzy, więc może i nie 
pojedzie. W tym wyjeździe jest coś tajemniczego, 
bo, że nie stuJja- przysięgam, 

Że ten wewnętrzny monolog pani Wandy opar­
ty był, Ila obserwacji, niedaleka przyszłość mia;­
la dowieść. 
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W powłóczystym peni uarze, z Opllszczoną kosą, 
:-jawiła się jak duch zgody, miłości i pokoju, 

Marjan w oczy jej spojrzał, nim ucałował 
n;)kę, podawaną sobie z uśmiechem, 

Nieznacznie mu pogroziła, a zwracając się do 
Ani mówiła dalej: 

- Jak to wybornie, żeście się nie spóźnili. Mie­
liśmy właśnie pić herbatę, samowar stoi na stole, a 
głodni być musicie. 

- Szalenie! - rzucił MaJ·jan. 
- Więc proszę do jadalni. 
Uśmiechała się, mówiła, ruchy miała swobodne, 

choć wewnątrz szarpał nią niepokój, coraz się wzma­
gająt:y. 

Wi!lia na dół nie schodziła. 

A może znajdą ją w sali jadalnej. 
Ale nie! 
Prócz dziewczyny, wnoszącej samowar nie było 

tam nikogo więcej. 

- Idź, proś pannę Jad\\ igę! 
Głos jej drżał mimowoli, gdy rozkaz ten wy­

dawała. 

- Proszę pani, jnż dwa razy Justyna dzisiaj 
pukała. Panienka nic odpowiada, - rzekła dziewczyna, 

Pani Wandzie, srebrne szczypce, któremi, cu­
kier brała, na stół z brzękiem wysunęły się. 

Strach ją przeszedł. 

Cale szczęście, że nie miała potrzeby go 
ukrywać. 

Orl~ta. 28 
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_. Boże mój, co to znaczy! Muszę iść zobaczyć, 
Proszę, nie cze[mjcie na mnie. Ousunęła filiż~lI1kę i 
wstała pospiesznie z krzesła, przed chwilą zajętego. 

- Czyta zapewne romanse po nocach, więc 
zaspała, - mruknął gniewnie, chmumy wciąż pan 
Henryk. 

A goniąc żonę wzrokiem dodał : 

Nie biegnij tak, moje złoto. Cóź znowu 
pilnego. 

Szczęśliwa dziewczyna, chrapie jeszcze pe­
wnie. Chciałbym być na jej miejscu, - ziewnął głośno 
Marjan. 

- Spałeś przecie całą drogę, -ozwała się Ania, 
wiodąc z niejakiem zdumieniem oczyma, za znikającą 

bratową· 
Czemu ona tak zbladła?-myślała jedno­

cześnie, obserwując wszystko baczniej, bo po ko­
biecemu. 

Marjan na jej uwagę nic nie odpowiedział, za­
jęty wyciEkaniem na gorący kotlet soku z plasterka 
cytryny. 

Pan Henryk przy jedzeniu mało się odzywał, 
gdyż ustawiczny miał kłopot z wąsami opadającymi 
na dół. 

Zresztą nie lubił niespodzianek, w rodzaju dzi-
siejszej i nagły przyjazd rodzeństwa zepsuł mu 
humor. 

W pokoju zatem panowała cisza, przerywana 
tylko od czasu do czasu szczęknięciem łyżeczki,--o 
brzeg ./iliżanki, lub uderzeniem widelca o talerz. 
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- Boże, mój Boże!... Co ty powiadasz?... Ja 
o tem nie pomyślałam. 

- Ależ tak!.. W uzięczną jeszcze winnaś być 
losowi, że wczas cię ostrzegł. Bo czyż jest coś 

straszniejszego, jak być żoną człowieka, który gardzi 
naszym ojcem, llochanym mimo wszystko. Czyż nie 
prawda? 

- Masz słuszność, - szepnęła Winia i zapa­
trzyła się w przestrzeń na wpół martwemi oczyma. 

- Lecz w takim razie, - wybuchnęła nagle, 
-zabrany majątek oddać mu należy, ho taką jest 
wola ojca!. .. 

- Spełnimy ją, bądź pewną, bez względu na 
ruinę, albowiem stan obecny naszych interesów, jest 
nader opłakany. 

- Ja zrzekam się mego posagu, bo nigds, 
nigdy za mąż nie wyjdę. 

- Wszyscy musimy pewną uczymc ofiarę, ni~ 

w tern jednakże leży główna truuność. 
- A w czem? 
- Pojmujesz dobrze, iż rriy do ' ostątl<a win­

piśmy bronić, nietylko czci własnej, ale i pamięci 

zgasłego ojca. Wszak to nasz ś\Vięty obowiązek . 
O tak! -stanowczo przytwierdziła Winia. 

-Jakże pogodzić jedłlo z drugiem? 
Nie męcz sobie chorej głowy. To sprawa 

Henryka, a choć mu zdrowie rujnuje wybrnąć z 
niej jakoś musi i sposób uobry znaleźć, pręd2-ej czy 
później. 

_ ,o Niech się poradzi księdza Gabryela. 
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